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dtraszliwa kafastrofa w kopalni 


Mość ofiar osiągnie liczbę 260 osób 


Dołychczas wydobyto 182 trupy. -- Przeszło 100 ludzi jeszcze pod ziemią.-- 
98 rannych w szpitalach. -- Czy był wybuch dynamitu? 


BERLIN, 22 X. (Tel. wl). 
Przed bramami  Zzniszezonego 
przez wybuch Szybu Anna II w 
Altsdorfie gromadziły się przez 
całą noc tłumy ludności. a prze 
dewszystkiem rodziny i przyja 
¿iele tych górników, którzy 
jeszcze znajdują się w głębi ko 
pahi. 


Celem możliwie nājdoklad- 


niejszego poinformowania luf- 


uości zarząd kopalni drukaje 


listy ofiar i rannych w formie 
ulotek, które rozdawane Są na 
mieście. 

W ciągu nocy kolumny ra- 
tunkowe w liczbie 
pracowały 


i | zmniejsza się. 
| W ostatnich godzinach wy- 


| których 


Szyb Wilhelma w. kopalni Anna II pod Alsdorfem. 


nad przebiciem chodników do 
zawalonych ezęści kopalni. 

Z jednegg tylko rewiru pod- 
ziemnego wydobyto w nocy 87 
ofar, Na czwartem piętrze ko- 
paini zastano jedno wielkie ru 
mcwisko, 

Zarówno chodniki, jaki 
miejsca pracy, zostały zupełnie 
zasypane zerwanemi wskutek 
wybuchu głazami, 

Dotychczas nie udało Się 
jeszcze Stwierdzić liczby górni- 
ków, jaka rano zjechała do ko 
csini, Na przeszkodzie lemu 
stoi przedewszystkiem zniszeze 
nie markowni i kancelarji ko- 
palni. Liczbę załogi, która pra- 
cowała w chwili wybuchu obli 
czają na 660 do 670. Z liczby 
tej wyjechało przez szyby in- 
nych kopalń ponad 400 górni- 
ków. 

Przyczyna strasznej katastro 
ty pozostaje nadal nierozwią- 
zaną zagadką. 

Uratowani górnicy  zeznali, 
iż po wybuchu poczuli w po- 
wietrzu charakterystyczny 
swąd spalonego dynamitu, 

'Tymzeasem zdołano stwier- 
dzić. iż skład dynamitu uozo- 


sar nienaruszony. wakee czego ' 


rzeczoznawcy przypuszczają, iż 
została 


katastrofa wywołaną 
przez wybuch gazów, 


Spustoszenie na powierzchni 
ziemi było następstwem wybu- 
mie- 
szczącego się w piwniey gma- 


chu magazynu benzolu, 


200 ludzi 
niezmordowanie 


chu zarządu kopalni, 
kszości zabitych stwierdzono 
jako przyczynę Śmierei, udu- 
szenie sie czadem i pyłem wę- 
glowym. 


Liczba ofiar 
Altsdorfie rośnie z godziny na 
godzinę. 

uratować znajdujących się pod 
| ziemią przeszło 100 górników, 


|dobywane bowiem z wnętrza 

|jkepalni same tylko trupy. 

| W  leeznicach okolicznych 

|znajduje się 98 ciężko ran- 

| nych górników, 
Gdy  wezoraj 

| na powierzchnię ludzi, 


wydobywano 
którzy 
| ponieśli śmierć z powodu udu- 
szenia, ubiegłej nocy wszyscy, 
wydobyto, zginęli 
wskutek poparzenia, 
Dotychczas przyczyna kata- 
strofy nie jest jeszcze z całą sta 
nowczością Stwierdzona. Nie 
można bowiem dojść powodu, 
z którego nastąpiła eksplozja 
magazynu dynamitowego. 


AKWIZGRAN, 22 X. (Tel. 
wł). Niestety coraz bardziej 
staje się faktem, że liczba ofiar 
katastrofy górniczej w szybie 


U wię- | dnak nadziei, 


itej chwili 


BERLIN, 22 X. (Tel. wł.) — | Pów; 
katastrofy w | znajduje się w szpitalach. 


hy z głębin ko- 
palni dobyć było można jeSzeze 
górników żywych, 

Oficjalnie podaje do wiado- 
mości dyrekcja kopalni, że do 
wydobyto 136 iru- 
98 górników rannych 


Przeszło 100 ludzi znajduje 
się jeszcze pod ziemią w głęhi 


Nadzieja, że uda się jeszcze | kopalni. Niema już nadziei, by 


ktokolwiek z nich utrzymał się 
jeszcze przy życiu, 


BERLIN, 22 X, (WIP). Wes 
dług wiadomości Wolffa do g. 
15 wydobyto 140 zabitych. Pra 
ce nad odkopywaniem odcię- 
tych od świata górników pro- 
wadzone są w szybkiem tent 
pie.  Pierwiastkowe śledztwa 
przeprowadzone przez władze 


Położenie Alsdorfu — miejscowości, w której nastąpił 


straszny 


„Wilhelma“ w Altsdorf osią- | policyjne i komisję techniczną 


gnie liczbę 250. 


wykazało, że winę całą za kata 


Przez calą noc oddziały ra-| strofę ponosi zarząd kopalni, 
tunkowe nie ustawały w pracy; | który w myśl przepisów o bez- 


rodziny zaginionych 
również przez całą noe 


oblegały | pieczeństwie w kopalniach nie 
teren, | miał prawa w szybie trzymać 


otaczający kopalnię, Niema je-'tak wielkiej ilości dynamitu do 


Krwawy samosąd partyjny 


komuniści ilwowscy zastrzelili swego członka, 


posądzając go niesłusznie, że był konfidentem policji 


Ze Lwowa donoszą: 


|du „Komunistycznej partji Zachod- 


W dniu 25 lipca wyłowiono z |niej Ukrainy“. 


Pełtwi na terenie gminy Pikułowi- 
ce zwłoki 20-letniego mężczyzny, 
w których rozpoznano zaginionego 
na kilka dni przedtem Leona Wol- 
fenhauta, 

Dochodzenie policyjne wykaza- 
ło, że Wolfenhaut został podstęp- 
nie uprowadzony ze Lwowa, za- 
strzelony, a następnie wrzucony do 
rzeki. Śledztwo ujawniło dalej nie- 
zbicie. iż morderstwa dokonano na 


Związek młodzieży komunistycz- 
nej, którego Wolfenhaut był człon- 
kiem, podejrzewał go, iż stoi on na 
usługach policji. Wolfenhauta za- 
LIUZEPT WORKS YY OWI L4 PAADEOPEROD U 


U ludzi cierpiących na żołądek, 
kiszki i przemianę materji, sto- 
sowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa'* pobudza pra- 
widłowość funkcji narządów trawie- 
nia i kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Żądać w apt. 


wieszono w kwietniu w prawach 
członka partji, a następnie, gdy 
Policja mimo to skutecznie rozbija- 
ła jaczejki komunistyczne, uznano 
go winnym zdrady į skazano na ka 
rę śmierci. 

W związku z tą ponurą zbrodnią 
policja aresztowała 15 członków 
związku młodzieży komunistycznej. 

Zaznaczyć należy, iż Leon Wol- 
fenhaut należał - do najbardziej 
ruchliwych  agitatorów  komuni- 
stycznych j konfidentem policji ni- 


rucstamie wyroku Partyjnego sz- | racze | dy NiE był. 


wybuch, 


rozsadzania gór węglowych. 
Według przepisów największa 
ilość dynamitu w szybach pad 
ziemnych dozwolona jest w ilo 
ści 100 kg. Rodziny zabitych 
wnoszą z tego powodu proces 
przeciwko zarządowi kopalni © 
odszkodowanie. 


BERLIN, 22 X, (PAT), We 
dług nadchodzących z Alsdor- 
fu wiadomości, katastrofa w 
kopalni Anna przybiera z każ- 
dą godziną coraz bardziej prze 
rażające rozmiary. Ostatni ko- 
munikat urzędu górniczego 
stwierdza, że do godziny. 4 po 
poł. wydobyto z szybu, nawie: 
dzonego katastrofą 182 trupy. 
W głębi szybu znajduje się 49 
trupów, ofiar, katastrofy, 90 
ciężko rannych górników leży 
w pobliskich szpitalach. Część 
rannych doznała tak ciężkich 
poparzeń, że lekarze wątpią, 
czy uda się ich utrzymać przy 
życiu. Oczekują, że ilość ofiar 
śmiertelnych wzrośnie do 26% 
W Akwizgranie na znak żalo» 
by z gmachów publicznych | 
prywatnych powiewają żałobne 
Sztandary, opuszczone do poło: 
wy masztu, 


= 
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ROZCZAROWANIA PALESTYŃSKIE 


W dniu wczorajszym „Głos 
tei przyniósł wiadomość 
o nowem  usłosunkowaniu Się 
rządu angielskiego do Sprawy 
palestyńskiej, Opierając się na 
raporcie rzeczoznawcy  50Spa- 
darczego SimSsona, kłóry przy- 
szedi do wniosku, że ciężka Sy- 
tuacja arabów w Palestynie 
jest rezultatem wzmożonej 
imigracji żydów, Anglia wstrzy 
muje chwilowo emigracje do 
czasu, gdy wszyscy bezrobotni 
arabowie zdobędą w Palestynie 
praeę. 


Pozatem w deklaracji rządu 
angielskiego mówi sie o ży- 


dach, już jako o zwykłych mie 
szkańeąch, czyłi że dzieło two- 
rzemia Siedziby narodowej zo- 
słaje właściwie przekreślone, 
Wprawdzie deklaracja rządu 
angielskiego mówi o zasługach 
żydów w Palestynie przy pod- 
noszeniu kultury tego kraju i 
usiłuje suggerowąć, że nowe za 
rzedzenia mają tylko charak- 


ter przejściowy. i czasowy w 


związku z ciężką sytuacją ara- | p 
nie ulega wątpliwo- | $ 
ści, że za temi pięknemi słowa: | 


bów, ale 


zasadniczą zmia- 
Powołanie do ży- 


mi kryje się 
na taktyki. 
ciu Specjalnej rady, 
cej się w połowie z uominatów, 
a w połowie z przedstawicieli 
poszczególnych organizacji na 
terenie Palestyny, jest potwier- 
dzeniem obaw, wyłuszezonyeh 
powyżej. 

Wrażenie tej zmiany frontu 
angielskiego jest oczywiście ol- 
brzymie. 
tego wrażenia jest fakt podania 
się do dymisji prezydenta egze- 
kutywy sjonistycznej, dr. Weiz 
mana i projekt przeniesienia 
centrali tej organizacji z An- 
glji do Ameryki, eo w swoim 
rodzaju równoznaczne jest 2 
zerwaniem stosunków dyploma 
tycznych między żydostwem i 
rządem angielskim, jeśli oczy- 


wiście ten termin 


składaja- | 


Najlepszym dowodem | 


może mieć | oczekiwane posunięcie 


Dr. Weizman 
prezydent Wszechświatowej Orga- 
nizacji Sjonistycznej ; Jewisch A- 
gency ustąpił ze swego stanowiska 
w związku z ceofnięciem deklaracji 
Balfoura przez rząd angielski. 


w danym wypadku zastosowa- 


nie. 
Trzeba przyrnać, 


PIOTRKOWSKA 108. 


Dziś dawno oczekiwana. 


| jest w wysokim stopniu nieło-| z 
jalne. Nikomu ehyba nie trze- 
ba tłomaczyć, że bodźcem dla 
inwestycji, poczynionych przez 
żydostwo w Palestynie w wyso 
kości przeSzło półtora miljarda 
: złotych, nie mogłą być jedynie 
jehęć Skolenizowania pewnego 
kraju nadmiarem sił roboczych 
z innych krajów. Czyniono ol- 
brzymie wysiłki, aby stworzyć 
w masie żydowskiej pionierów 
jrolnietwa, od którego naród 
ten odwykł. Nadmiaru romi- 
ków wśród żydów, rozproszo- 
nych po Świecie, wogóle niema 
i być nie może, Tworzenie osie- 
dli żydowskich na ziemi przed- 
ków tego narodu można jedy- 
nie wytłomaczyć nadzieją, że 
to była jedyna groga do odbu- 
dowy utraconej ojczyzny. Te- 
mu obudzonemu w masie ży- 
dowskiej poczuciu narodowe- 
imu zawdzięcza kolonizacja 


że fe nic- |swe owoce, tem poczuciem da- 
Anglii je się wytłomaczyć ofiarna pra 


ca pionierów na ugornej ziemi 
nad Jordanem. Deklaracja Bal 
foura tylko w ten Sposób mo- 


3|gła być rozumiana, jako przy- 


manie pewnych praw  powro- 
tu, Tak też zrozumiana zosta- 


FSA ła, czego najlepszym dowodem 


ję = | lojalnością kontrahenta 


Wielkiego | arcydzieła współczesnego 


produkcji 1930 p. t. 


CUDZA NARZECZONA 


Niebywały dramat osnuty na tle tragedji 
pewnego małżeństwa w 


glównej najgłośniejsza aktorka świata 
s A A 


W roli 


10-ciu aktach. 


jest intensywność ruchu, jaki 
nna spowadowała, I z tych wła 
śnie względów nieSychaną nie 
jest 
odwoływanie tej deklaracji i 
tem samem przekreślanie całe- 
go wysiłku i gorobku, przede- 
wszystkiem ideowego, jąki się 
z deklaracji zrodził i rozwinął. 

Nie ulega watpliwości, że 
rząd angielski, decydując się 
na taki krok, musiał mieć ja- |g 
kieś ważkie powody, nie mają- 
ce oczywiście nie wspólnego z 


dekłlamacją, zawartą w ogło- 


RA Szonej obecnie deklaracji. Kto 


zna politykę kolonizacyjną An- 
glji, kto zna wieloletnią nędzę 
i głód w Indjach, kto orjentuje 
Się w Stosunkach w innych, 


| 


tych dowodów tworzy Sobie 
obraz podstaw angielskiej, jak 
zaesztą wszelkiej polityki kolo- 
nizacyjaej, ten rozumie, że nę- 
dza wśród arabów, będąca no- 
ta behe w Iwiej części konse- 
kweneją kryzysu goSpodarcze- 
£0, który trapi cały świat, nie 
może być argumentem, zmienia 
jacym nagle politykę Anglij na 
pewnym odcinku, Powody sa 
głębsze i bardziej bezpośrednio 
obchodzące imperjum brytyj- 
skie. 

W Indjach od dłuższego cza. 
su toczy się walka niepodiegło 
Śściowa o wielkiej intensywno- 
ści, przyczem o porozumieniu 
między hinduSami i angielskie- 
mi władzami zdaje się nawet 
marzyć nie można. W tej atmo- 
sferze Anglja już od dłuższego 
czasu wygrywa przeciwko hin 


dusom ludność muzułmańską, 
Arabowie również są muzuł- 


manami. Chcąc sohie zapewnić 
zwarty ffont muzułmański, An 
glja widziała Się widocznie 
zmuszona poświęcić żydów. W 
swoim ezasie widocznie równie 
ważne byłą zyskanie finansje- 
ry i Świata kapitału, w którym 
żydzi mają sporo do powiedze- 
nia, To najpewniej było podsta 
wą dotychczasowej polityki 
gielskiej w Palestynie. Obecnie 
głosy arabów, szczególnie w o- 
bliczu obradującej qbeenie kon 
ferencji imperjalnej w Londy- 
nie, — wydają się być ważniej 
sze, Stąd zmiana wytycznych 
polityki. Czy jednak opinja so- 
lidnego kontrahenta żadnej już 


nie odgrywa roli? 
t G. W. 
EELE ETE LELLE LILLE] 


TO CHCE DARMO 


puder i krem? 
Niech spieszy do 


Periumerji BUCKHWĄJG 
PIOTRKOÓWSKA ZZ. 


Okazja na krótki czas !!l 


suasa 


mniej kulturalnych kolonjach i |caznnunsnuRKBZZESEAEEREK 


LEZA BYĆ POGANINEM! ! 


ŻEBY NIE OBEJRZEĆ 
NAJPIEKNIEJSZEGO 
FILMU DŹWIĘKOWEGO 


O 


LEE dich, 


Marlena Dietrich 


BASE GERAGE TTW RAKA 


I USŁYSZEĆ JAK CUDNIE ŚPIEWA 
„MIŁOSNĄ PIEŚŃ POGANINA:* 


RAMOŃ NOVARRO 


W pozosta- 
łych rolach 


Elza Tamary, Willi Forst. 
DOSKONAŁA MUZYKA M. LIDAUERA 
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ŻYDZI CAŁEGO ŚWIATA 


Wszczynają alccję przeciwko deklaracji Simpsona 


LONDYN, 22 X, (Telegr, wł. 
4Głosu Porannego). 

Żydowska rada narodowa w 
Palestynie uchwaliła zhbojkoto- 
wać nowe wybory parlamentu 
palestyńskiego, 

W sferach żydowskich Lon- 
dynu powstał projekt rozpoczę- 
cia kolonizacji Syrji, przyczem 
w sprawie tej rozpoczęto już 
pewne pertraktacje. 


Dwie rezygnacje 


LONDYN, 22 X, (Telegr. wł. 
„Głosu Porannego*'). 

Prezes rady administracy|- 
nej Agencj; żydowskiej (Jewich 
Agency), Feliks Walburg 
New Yorku wystosował list do 
ministra kolonji rządu brytyj.- 
skiego, w kórym komunikuje, 
że rezygnują z prezesury w ra- 
dzie, gdyż uważa, że rząd an- 
gielski zdradził interesy naro- 
du żydowskiego. 

Tdentyczny list wystosował 
do ministra koloni: lord Mel- 
ehet, zrzekając się prezesury 
komisji politycznej Agencji ży- 
dowskiej. 


Dr. Weizman 
zapowiada 


wszechświatową akcję 

LONDYN, 22 X, (Telegr, wł. 
„Głosu Porannego"), 

Prezes cetekutywy Sjonistycz 
nej qr. Weizmana wystosował 
pismo do ministra kolonji, w 
którem mówi, że nie jest w 
w tej chwili w stanie zająć Sta 
nowiska wobec ostatniej dekla- 
racji angielskiej, jednakże przy 
pomina, że rada ligi narodów 
połeciła w swoim czasie, ahy 
tak prowadzić politykę w Pale- 
stynie, by nie przeszkadzać pra 
rom, związanym z odbudową 
Palestyny dla żydów, oraz że 
Anglja ten warunek przyjęła. 
Weizman. przypuszcza, że ra- 
NSUEDENNECENENEANACZESENE 


ATO DAJE DARMI 


perfumy i mydło? 
PERFUFERJA 


BUCHWAJC 


Piotrkowska 22. 
Tytko Kilka Dn! 


NRODOZARKUCNEGNENZCZNEGCH 


Pik. Wizmiawa 
dowódcą dywizji 


Dowiadujemy się, że płk. dypl. 
dr. Bolesław Wieniawa-Długoszow 
ski, ma objąć w najblizszym czasie 
dowództwa jednej z dywizji kawa 
lərji. 

W związku z tem mianowany bę 
dzie nowy komendant garnizonu 
m. st. Warszawy, którego osoba 
nie jest jeszcze ustalona. 


Magisfraiy okoliczne 


pod młotkiem licyta- 

cyjnym 

W ostatnich czasach coraz 
częściej odbywają się licytacje 
w  magistratach mniejszych 
miast województwa łódzkiego 
za niewykupione w terminie 
zobowiązania, przeważnie da- 
wane za dostawy dla instytucji 
miejsk'ch. 

Obecnie zapowiedziane Są 
sprzedaże w magistratach Stry 
kowa na 30 b. m, i magistra- 
cice Konstantynowa na 4 listo- 
pada. 

W obu wypźdkach licyłowa- 
ne maja być urządzenia biure- 
we magisiratu. (b) 


"mF—"FLo>Lo-LoL c srcrrerLdozz L MMM 


Z 


da ligi narodów  zaprotestuje 
przeciwko obecnemu stanowi- 
sku Anglji, 

W dalszym ciągu listu za- 
wiadamia, że w najbliższym 
czasie zwoła wszechświatowy 
kongres sżonistyczny i radę A- 
genci żydowskiej, które to in- 
stytueje zastanowią się nad roz 
poczęciem akeji kontrangiel- 
skiej, 


Apel do Stanów Zied- 
noczonych 


WASZYNGTON, 22, 10. 
wł. „Głosu Porannego '). 

Późnym wieczorem nadeszła tu 
wiadomość o ogłoszeniu „Białej 
Księgi* rządu brytyjskiego w spra 
wie stosunku Anglji do Palestyny. 

Wiadomość została niezwłocznie 
zakomunikowana żydowsko - ame- 
rykańskiemu kongresowi obraduja 


(Tel, 


cemu obecnie 
Sprawa ostatniej deklaracji angiel 
skiej postawiona została natych- 
miast na porządek dzienny sesji i 
kongres powziął następującą rezo- 
lucję: 

Żydowsko-amerykański kongres, 
którego sesja odbywa się obecnie 
w Waszyngtonie zwrąca się do 
rządu Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o podjęcie interwencji prze 
ciwko negatywnemu stanowisku 
rządu angielskiego do sprawy od- 
budowy Palestyny. 

Rezolucja charakteryzuje dekla- 
rację Simpsona jako akt gwałcący 
mandat palestyński i bedący w 
sprzeczności z umową. zawartą po 
między Wielką, Brytanją, a ligą 
narodów w sprawie mandatu pale- 
styńskiego. 

Jak się dowiadujemy delegacja 
kongresu udała się specjalnie do 


w Waszyngtonie. |rządu St. Zjednoczonych z memo- 


rjałem, zawierającym rezolucję 


kongresu. 


Demonstracje 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wezóraj w południe odbyła się 
demonstracja przed gmachem am- 
basady angielskiej w Warszawie, 
urządzona przez sjonistów. Licznie 
zebrane tłumy wznosiły wrogie o- 
krzyki przeciwko Anglji z powodu 
znanego stanowiska rządu angiel- 
skiego w sprawie Palestyny oraz 
powybijały szyby w gmachu am- 
basady. Na wieść o demonstracji 
przybył na miejsce silny oddział 
policji, który rozproszył demon- 
strantów, aresztując kilku opor- 
nych, 


= > PEPE 
Sjoniści -- rewizjoniści 

LONDYN, 22, 10. (PAT). Świa» 
towy związek sjonistów-rewizjoni- 
stów, mający swą główną siedzibę 
w Londynie, ogłosił deklarację. po 
tepiajacą rząd angielski za niedo- 
trzymanie — jak mówi deklara- 
cja — danych obietmie. Deklaracja 
dodaje, że świat żydowski powi- 
nien poczynić usiłowania, aby nie 
dopuścić do - zapowiedzianych 
zmian w zakresie stosunków w Pa 
lestynie. Deklaracja krytykuje też 
dotychczasowe kierownictwa 
wszechświatowego związku sjoni- 
stycznego, żąda pod tym wzglę- 
dem odpowiednich gwarancji na 
przyszłość i zaznacza wreszcie, że 
chwilowy kryzys w sprawie żydow 
skiej nie powinien jednakże prze- 
szkodzić temu, aby naród żydow- 
ski spełnił swą misję historyczną. 


W obliczu wyborów 


BDokoła aresziowań i zamachów 
Dalsze aresztowania Rewizie w miliciiP.P.S. 


Były poseł ukraiński 
‘Błaszkiewicz 


Ze Lwowa telefonująa: 

Z polecenia Sędziego Śledcze- 
ťa przy sądzie okręgowym w 
Drohobyczu, aresztowano tam 
wczoraj b. posła ukraińskiego 
Iwana Blaszkiewiczą į odsta- 
wiono go do więzienia sądu 0- 
kręgowego w Samborze, Are- 
szłowany oskarżony jest o dzia 
lalność antypaństwową, 
Jednocześnie w wyniku re- 


wizji, przeprowadzonej na ple 
banji w Staruni, gdzie znalezie 
no egzemplarze „Surmy*, are- 
szłowano parocha Iwana Kor- 
sana. 


MOSKWA, 22 X. Prasa so- 
wiecka podaje, iż na piątym 
zjeździe polskiej partji komuni 
stycznej, wbrew poczynionym 
z sowieckiej strony staraniom 
doszło do rozłamu na dwa 
zwalczające się nawzajem odła 
my. 


Część _ ezłonków 


MW ZE aLał BW>ECZZ 


w Grodnie 


GRODNO, 22, 10. Władze bezpie 
czeństwa zarządziły przeprowadze- 
mie rewizji u kilku członków mili- 
cji partyjnej PPS. CKW, 

W czasie rewizji znaleziono wie- 
le rewolwerów systemu  Brauning 
i Parabellum. duże ilości amunicji o 
raz wydawnictw antypaństwowych 


Dalsze śledztwo 

w sprawie udaremnio- 
nego zamachu 

Śledztwo w sprawie udare- 

maunionego zamachu na marszał 


TADA PGA. 


stycznej partji polskiej wypo- 
wiedziała posłuszeństwo Mo- 
skwie i stworzyła własną orga- 
nizację która została potępiona 
przez zjazd jako „prawicowa 
oportunistyczna opozycja“. 

Z byłych przywódeów opozy 
cji tylko Próchniak, Stefański 


komuni- i Krajewski zgłosili swój akces 


Dikrzymia organizacia szpiegowska 


wyłswia zostala przez władze rumuńskie 


jnęli na czele 


ka Piłsudskiego jesl jeszeze nie 
ukończone. Sędzia Skórzyński 
prowadzi w dalszym ciągu 
przesłuchania Świadków wzgię 
dnie oskarżonych. Przypuszcza 
ja. że mimo wszystko proces 
będzie mógł się odbyć w ciągu 
najbliższych tygodni. 


Kostrzewski miał 
pomocników? 


WARSZAWA, 22, 10. (WIP). — 
Dowiadujemy się, że prowadzone 
dochodzenie w sprawie krwawego 
zajścia w częstochowskiej kasie 
chorych stwierdziły, że zabójcy 
Kostrzewskiemu towarzyszyły dwie 
osoby, które obecnie poszukiwane 


PODL TZE 


hm w komunistycznej partii pra 


Warskci i Kosfrzewa ma czele opozycji 


do organizacji. kierowanej 
przez Moskwę, natomiast b. po 
set Warski i Kostrzewa uchylili 
się od udziału w zjeździe i sta- 
opozycji. która 
posłuszeństwo 

moskiew- 


wypowiedziała 
międzynarodówce 
skiei 


Aresztowano przeszło 100 osób. — Wszystkie nici prowadzą 
do poselstwa sowieckiego we 


WIEDEŃ, 22, 10. (PAT). „Die 
Stnnde* donosi z Bukaresztu: Od- 
kryta przez władze rumuńskie or- 
ganizacja szpiegowska jest naj- 
większą, jaką znano w czasach po 
wojennych. Na trop tej organiza- 
cji wpadły organa bezpieczeństwa 
przypadkowo. Dochodzenia trwały 
rok, zanim przystąpiono do aresz 
towania członków organizacji. W 
Bukareszcie aresztowano 67 osób 
obojga płci, na prowincji 45 osób. 
Na czele organizacij, która działa 


ła na rzecz Rosji sowieckiej stał 
inż. Matthi. Organizacja utrzymy- 
wała ścisłe stosunki z poselstwem 
sowieckiem we Wiedniu. Materjał, 
zebrany w Rumunji przez organiza 
cję wysyłano specjalnymi. kurjera- 
mi, samolotem, a w poszczegól- 
nych wypadkach drogą iskrową do 
Wiednia. W Bukareszcie urządzo- 
no tajny aparat nadawczy krótko- 
falowy, który pozostawał z Wie- 
dniem w stałym kontakcie. Aparat 
korespondujacv znajdwie się w wie 


Wiedniu 


deńskiem poselstwie  sowieckiem. 
Organizacja rozporządzała olbrzy- 
miemi środkami pieniężnemi. Tuż 
przed aresztowaniem wysłano na 
rumuńskie manewry © królewskie 
autobus i 5 motocykli ze szpiega- 
mi, których zaopatrzono w apara- 
ty nadawcze najnowszych syste- 
mów. Autobus i motocykle zostały 
zatrzymane po wyjeżdzie z Buka- 
resztu, a wszystkich pasażerów a- 
resztowano, 


są przez władze śledcze. Na tle za] 
ścia odbędzie się w Częstochowie 
proces sądowy o fprzygotowanię 
napadu na władze naczelne kasy 
chorych. Proces ten rozpatrzy ną 
sesji wyjazdowej sąd okręgowy w 
Piotrkowie Tryb. któremu podle- 
ga częstochowski rewir sądowy. 
Prokurator sądu apelacyjnego w 
Warszawie p. Rudnicki, który ba- 
wił w związku z nadzorem nad ca 
jem śledztwem - powrócił dziś ch 
stolicy. 


Arcyb. Twardowski 


nie zabraniał kandy= 


dować 
WARSZAWA, 22, 10. (WIP), — 
W dniu dzisiejszym areybiskup 


Twardowski nadesłał do redakcji 
dzienników lwowskich  sprostowae 
nie w związku z enunejacjami pra- 
sy endeckiej, jakoby zabronił kan- 
dydowania z listy BBWR ks. Szy- 
delskiemu. Ks. arcybiskup Twar- 
dowski zaznacza w sprostowaniu, 
że nietylko takiego zakazu nie wy 
dawał, ale przeciwnie, zezwolił ks, 
Szydelskiemu kandydować z listy 
BBWR i że bez takiego zezwolenia 
ks. Szydelski nie byłby wystąpił 
jako kandydat do sejmu na jakiej- 
kolwiek liście. 


Oryginalna lista 


WARSZAWA. 22, 10, (WIP): — 
W okregu złoczowskim  pajnwiła 
się lista pod nazwą: „Mniej gada- 
nia, więcej czynów*. Na pierwszem 
miejscu tej listy figuruje nicjak 
Jan Tokarz. 


Dziś sprawa Seinfelda 


WARSZAWA, 22. 10, (WIP). — 
W czwartek, dnia 23 października 
r. b. rozpatrywać będzie sąd apela 
cyjny w Warszawie głośną sprawę 
o podsłuch rozmowy telefonicznej 
między Zamkiem a Spałą w czasie 
przesilenia rządowego. Jak wiado- 
mo, Jan Seinfeld oskarżony w tym 
procesis, został uniewinniony Wy- 
rokiem sądu okręgowego w War- 
szawie, a proces ulegmie ponowne- 
mu rozpatrzeniu zo powodu sb” 
odwoławczej nro -~ . 


Pogrzeb | 
6. p, W. Perzyńskiego 


odbędzie się w piątek 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Cialo zmarłego wezoraj znakomi 
tego pisarza ś, p. Włodzimierza Pe 
rzyńskiego przeniesiono o godz. 6 


wieczorem z mieszkania w hotelu 
Saskim do kościoła świętego Krzy- 
*a. 
Pogrzeb ś$, p. Perzyńskiego odbę 
dzie się w piątek o godz. 10 i pół 
rano po nabożeństwie w górnym 
kościełe św. Krzyża, skąd zwłoki 


wyprowadzone będą na cmentarz 
Powązkowski, 
Kondukt pogrzebowy zatrzyma 


się przed gmachem teatrów miej- 
skich, Z balkonu przemówi dyr. 
Chaberski, Nad trumną na ementa- 
rzu wygłoszone będą również prze 
mówienia. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
departamentu sztuki, miasta i 
związku autorów dramatycznych. 


a 


Uruchomienie więk- 
szej ilości zakładów 
pracy 


—wzrost ilości bezro- 
botnych! 


Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej stwierdziło, że, mimo dają- 
cej się w niektórych okręgach za- 
nważyć poprawy sytuacji gospo- 
darczej, sprawozdania państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy 
z rynku pracy notują zwiększenie 
się ilości bezrobotnych. Wobec te- 
go ministerstwo poleciła przepro- 
wadzamie systematycznej kontroli 
kartotek ewidencyjnych we wszy- 
stkich P. U. P. P., oraz bezwzględ- 
ne skreślanie z ewidencji tych po- 
szukujących pracy, którzy w ozna- 
czonym terminie nie odnawiają 
swych zgłoszeń. Pozatem w myśl 
polecenia ministerstwa, przy kon- 
troli zgloszeń poszukujących pra- 
cy, P. U. P. P, winny zwracać bacz 
na uwagę na tych bezrobotnych. 
którzy odnawiają swe zgłoszenia 
tylko w okresie udzielania bezro- 
hotnym specjalnej pomocy ze stro- 
ny rządu. jak również na t. zw. 
zawodowych bezrobotnych, którzy 
mimo ofiarowania im pracy, pracy 
tej przyjąć nie chcą. 
RESESECZOE ECP PESO TZ OORESTR WO 


Trochę humoru 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI 
— Ja nigdy nie wsiadam do 0- 
statniego wagonu, kiedy jadę po- 
ciągiem. W razie katastrofy jest 
"się tam najbardziej narażonym 
— Tak. masz słuszność. Ja za- 
stanawiałem się już nieraz, poco 
wogóle ostatni wagon zostaję przy 
czopiony. 


23.X — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Twardy zawód „pani domu 


Nasze gosposie obradują nad zorganizowaniem sie dla prze- 
trwania trudnych warunków bytu 


W Warszawie odbywa się 
pierwszy zjazd pań, Zjazd ma 
na celu złączyć panie domu w 
zbiorowym wysiłku poszukiwa- 
nią dróg do zorganizowania się 
do przetrwania trudnych wa- 
runków bytu, aby przez orga- 
nizację uświadomić kobiety pol 
skie o doniosłem zmaczeniu za- 
wodu gospodyni domu i aby 
pobudzić je do nauki i postępu 
w tym zawodzie. 

Cel to z pewnością bardzo 
doniosły, a inicjatywa zjazdu 
słuszna i pożyteczna. Najwyż- 
szy już czas, aby polska gospo- 
dyni, polska „pani domu“ zdo- 
była ten przynajmniej zakres 
przygotowania zawodowego, 
którym rozporządzają jej siv- 
stry w Czechach, Belgji, Niem- 
czech czy Szwajcarji, W dzi- 
siejszych, niezmiernie ciężkich 
i trudnych warunkach ekono- 
micznych prowadzenie racjo- 
nalne domu jest nietylko cięż- 
ką pracą, ale i twardym zaw»- 
dem życiowym, którego trzeba 
się nauczyć, który trzeba rozu- 
mieć i umieć. Z zadowoleniem i 
uznaniem podkreślić należy, iż 
praca w tym zakresie prowa- 
dzona jest u nas ostalnio z du 
żym zapałem i zrozumienie:n 
jej powagi i doniosłości, Takie 
instytucje, jak Instytut Gospo- 
darstwa Domowego w Warsza- 
wie, jak Rada naczelna gospo- 
darczego wykształcenia kobiet, 
jak Stowarz, Zjednocz. ziemia- 
nek, takie pisma, jak przede- 
wszystkiem „Organizacja gospo 
darstwa domowego“ szerzą 
wśród kobiet polskich znajo- 
mość zawodu „pani domu* i 
przyczyniają się walnie do 
rozpowszechnienia nietylko 
sztuki prowadzenia domu, ale 
i szaeunku dla trudnego i odpo 
wiedziałnego jej stanowiska, 

„Ten naród zdobędzie wy- 
ścig pracy, dobrobytu i pomyśl 
ności, który będzie miał zorga- 
nizowane życie swych rodzin“, 

Pod tem hasłem rozpoczęły 
się obrady pierwszego polskie- 
go zjazdu pań domu, który pod 
protektoratem pani Prezyden- 
towej Mościekiej,j ma za zada- 
nie w większym jeszcze, niż do 
tychczas, stopniu  uświadoinć 
ogółowi kobiet polskich zada- 
nia „pani domu“, ma on o tych 
zadaniach pouczyć kobiety, nia 
wszczepić w nie przekonanie 9 
ważności i znaczeniu ich pra- 
cy. ma je przekonać o ich wła- 
snej potędze, 

= 


* £ 


Tysiąc pań to może za skrom 
na cyfra, gdy patrzy się na za: 
pełnioną po brzegi wielką salę 
słowarzyszenia techników. 

Zapał nadzwyczajny, zainte- 
resowane są wszystkie prowin- 
cje, większe miasta i ośrodki 
Polski, Na tym sejmie kobie- 
cym omawia się sprawy pierw- 
szorzędnego znaczenia. Chodzi 
o zagadnienia dobrobytu ro- 
dziny, a co zatem idzie gospo- 
darki narodowej. Chodzi o wy- 
zwolenie najszerszych mas ko- 
biecych z ciężarów prymityw- 
nego, niedołężnego gospodaro- 
wnia, Drogą do celu musi być 
organizacja i zrzeszenie, z dru- 
giej strony postęp techniczny. 

Zjazd wybrał swoje prezy- 
djum w osobach pań: M, Kar- 
czewskiej (przewodnicząca), K. 
Nitschowej, G. Dobrowolskiej i 
I, Szumlakowskiej  (zastępczy- 
nie przewodniczącej) oraz Ma- 
melokowej i Bormanowej (se- 
kretarki). 

Referat wstępny p. Izy Man- 
dukowej pod tytułem „Cele 


ĖS R R Z R 


i korzyści zrzeszenia się „pań 
domu“ wywołał ożywiona dy- 
skusję, Praca gospodyni domu 
jest nietylko powołaniem, ale 
i trudnym zawodem. Gospody- 
nie pragną udoskonalać meto- 
dy swej pracy, oprzeć śwe go- 
spodarstwa na podstawie samo- 
wystarczalności, by stworzyć 
podstawy niezależności ekono- 
micznej kraju, 

Najważniejsze dziedziny. któ- 
re muszą być dostosowane do 
nowoczesnych metod organiza- 
cji pracy są: 

1) budewa mieszkań, mająca 
na celu zdrowie i wygodę mie- 
szkańców; 

2) urządzenie i 
we, dostosowane 
snej pracy; 


sprzęty domo 
do nowocze- 


3) unormowanie godzin pra- | tworzenia kooperaływ 
ey w domu i poza domem, Ta-, wo 


ejonalny rozkład dnia. 

Na propozycję utworzenia je 
dnolitego zrzeszenia polskich 
gospodyń domu, zgromadzone 
przedsławicielki organizacji ko 
biecych odpowiedziały po- 
wszechną aprobałą, 

Bardzo wiele świeżej inicja- 


tywy wykazują wnioski po- 
szczególnych członkiń zjazdu. 
A więc żadano wprowadzenia 


nauki gospodarstwa domowego, 
zarówno dla qzieweząt jak dla 
chłopców w szkołach powszech- 
nych i Średnich. 

Żądano dalej stworzenia 
szkół dla pomocnice domowych 
(służących), szkolenia instrukto 
rek gospodarstwa domowego, 


12 kobiet w Assyżu 


pracuje nad wspaniałym płaszczem weselnym dla 


przyszłej małżonki 


króla Borysa. 


Znów katastrofa autobusowa 


Jeden pasażer zabity, sześciu rannych 


Z Warszawy donoszą nam: 
Wezoraj o godz. 6 wiecz, w 
Dabrówee *pod Warszawą wy- 


darzyła się katastrofa autobu- | tohusu wydobyto 


| 


ców autobus zostal podniesiony 

Okazało się, że spadek auto- 
busu miał fatalne skutki. Z au- 
6 osób ran- 


sowa, która pociągnęła za sobą nych i 1 zabitego. 


ołiary w ludziach, 


Z Warszawy wezwano pogo- 


Z Piaseczna w kierunku War | towie, które udzieliło raamym 


szawy podążał przepełniony pa pomocy i przewiozło ich 


do 


sażerami, autobus, prowadzony Szpitala, Ofiarą katastrofy pā- 


przez kierowcę 


Franciszka dli; zabity Jan Gajewski; ran- 


Kwietnia. Pod Dąbrówką auto- | ni — Jay Kępniak, Jan Kolbar 


bus całym impetem wpadł 
rowu | wywrócił Się. 
mocy okolicznych 


Tap 


Kto pragnie podziwiać 

daleki, nawpół dziki, a 

jednak tak piękny kraj. 

ten musi obejrzeć film 
Fox's. 


ROMANS 


w którym Mary Duncan, Mona Morris, War- 
ner Baxter oraz Antonio Moreno olśniewają 
grą i śpiewem. 
melodje, n 
sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji. 


4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej w, 
poranki od godz. 12—3 


Oryginalne meksykańskie 


Początek seansów o £ 
w sobotę i niedzielę 


po cenach najniższych. 


mieszkań- | Wróblewska i 


Dźwiękowy Teatr Świetiny 


ogus 


do czyk, Adam Stańczyk, Franci- 
Przy po: |szek Kwiecień (kierowca), Anna 


Stanisław Szwed. 


7 NP 


i dni następnych ! 


wspaniałe 
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Owoco: 
- jarzynowych i cukierni- 
czych zniesienia ceł na poma: 
rańcze it. d. 

Zgłoszono nawet wniosek dos 
magający się powołania, „mini 
sterstwa pracy domowej“, Ja- 
ko przedwczesny, nie będzie on 
poddany pod obrady, 

Bardzo idealistycznie brzmiał 
apel do poetów i muzyków a 
skomponowanie pieśni o domu 
rodzinnym, 

We wszystkich tych przemó- 
wieniach przeważała myśl jed- 
na: kobiety polskie zdają sobie 
dokładnie sprawę z ważności i 
znaczenią ich pracy, rozumie- 
ja, że praca ta dawno przestała 
być zajęciem pobocznem a sta- 
ła się ciężkim zawodem, do któ- 
rego mieć trzeba przygotowa- 
nie fachowe, jak do każdego in 
nego zawodu. A od sprawno- 
ści działania maszyny indywi- 
dualnego gospodarstwa domo- 
wego zależy nietylko dobrobyt 
i zadowolenie poszczególnych 
rodzin — nietylko osiągnięcie 
wyższego poziomu życia i do- 
brobytu całego społeczeństwa, 
ale przedewszystkiem, wycho- 
wanie młodego pokolenia na 
ludzi umiejących wydajnie pra- 
cować, Tylko dziecko, wycho- 
wane w atmosferze domowej 
spokojnej i zdrowej, w której 
przestrzegana jest  punktual- 
ność i porządek, będzie umiała 
jako dorosły członek społeczeń 
stwa pracować dobrze i wydaj. 
nie — a tej właśnie umiejętno- 
ści brak u nas łak bardzo i tak 
powszechnie. 

Dalszy ciąg posiedzenia zjaz- 
du poświęcony był omówieniu 
różnych organizacji gospodar. 
stwa domowego zagrani 

Z referatu p. Ankiewiczowe] 
dowiedzieli się uczeslnicy zjaz- 
du o zasadach organizacyjnych 
kobiet austrjaekich,  zrzeszo- 
nych w organizacji, która w 
skrócie nosi nazwę Rehó(Reichs 
organisation der Hausefrauen 
Oesterreichs), Rehó jest organi- 
zacją zdecydowanie apolitycz= 
ną, głównym jej celem jest nies 
Sienie kobiecie pomocy w wal- 
ce z codziennemi trudnościami, 

Następny referat, p, E. Czar- 
nowskiej, zawierał niezmiernie 
interesujące szczegóły o orga- 
nizżeji gospodarczej kobiet bel- 
gijskich, liczącej 835 kół 1 
102.000 członkiń, Organizacja 
ta oparta na mocnych finanso- 
wych podstawach (własny bank 
asekuraeje, długoterminowe 
kredyty) przeprowadziła regjo- 
nalny podział pracy wytwór- 
czej, dając produkcję standary* 
zowaną na eksport. Posiada 
własne przetwórnie surowców, 
pakownię, chłodnie ete. 

Trzecia z kolei referentka, p 
Nitschowa, mówiła o organiza- 
cjach kobiecych w krajach 
skandynawskich, gdzie na spe- 
cjalną uwagę zasługuje organi- 
zacja „Sióstr gospodarczych“ 
(świeckich), instruktorek go- 
spodarstwa domowego, następ- 
nie organizacja półkolonji wy- 
poczynkowych dła pań domu, 
wreszcie wykorzystanie lokali 
związku jako klubów dla nie: 
zamężnych członkiń, które znaj 
dują w nich możność taniego i 
zdrowego posiiku, mają bibljo: 
tekę i czytelnię, a nawet salon 
do przyjęć towarzyskich. 

Na referacie pani Huberowej, 
poruszającym specjalnie palącą 
u nas sprawę służby domowej, 
zakończono wczorajsze obra- 
dy. 


, 
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(Gigg dalszy) 


Lilly Behrens zamierzała czekać 
przed pokojem adwokackim na 
Isenbeilg i przyjaciółkę swą Violę. 
Kiedy schodziła pośród tłumu stop- 
niami pałacu sprawiedliwości, usły 
szała przypadkowo rozmowę, któ- 
ra ją zastanowiła. Toczyły ią dwie 
ubrylantowane damy: 

— Czy pani przypuszcza, — Py- 
tała jedna, — że ona jest jego ko- 
chanką? 

Druga wzruszyła ironicznie ra- 
mionami: 

— Jest przystojny i interesują- 
cy. Nie jest to wykluczone, 

Na to pierwsza dama. 

— Bo przecież pieniędzmi nie 
będzie mogła go wynagrodzić ja- 
ko biedna aktorka. 

— A ża darmo także nie będzie 
jej bronił. Napewna zażąda drobne 
go rewanżu. Ona jest bardzo raso- 
wa — dodała. 

Nie ulegało dla Lilly żadnej wat- 
pliwości, że rozmowa ta dotyczy 
Isenbeir i Violi Andersen. Przy- 
paszczano, że jest kochanką adwo- 
kata. W pierwszej chwili była obu- 
rzona. Z pogardą starała się otrzą- 
snąć z brzydkiego podejrzenia. Ale 
jednak pozostało coś, pozostała do 
kuczliwa zazdrość, inyśl, że może 
jednak Viola Andersen ` spogląda 
na swego obrońcę nie wzrokiem 
mocodawczyni, lecz wzrokiem. ko- 
piety, Przypomniała sobie, że dziś 
rano oświadczył Isenbejl, iż Viola 
kryje w sobie jakieś tajemne zmar- 
twienie. Czy tem tajemnem zmar- 
twieniem nie była nieszczęśliwa mi 
fość do Isenbeila? Lily bardzo 
pragnęła, aby jej obawy się nie 
sprawdziły i to nie ze ''rgędu na 
Violę... 

Spotkała oboje przed pokojem 
adwokackim. Usłyszała, jak właś- 
nie Viola Andersen mówiła do swe 
go obrońcy zrezygnowanym gło- 
sem: 

— Jestem panu ogromnie wdzię- 
czna, panie mecenasie, za pańskie 
wysiłki; widzę, jak pan gorąco zaj 
muje się sprawą. Ale to wszystka 
napróżno; i tak będę skazana. 
13-ty jest dla mnie nieszczęśliwym 
dniem. 


ek. 4 


Dźwiękowe 


"Na otwarcie. sezonu zimowego, 


Isenbeil uspakajał ją: 

— Wyrok nie będzie dziś ogło- 
szony, lecz jutro. A jutro jest 14-ty 

Gdy zawważył Lily, podszedł do 
niej i serdecznie "Wisnąt jej dłoń. 

— Co Panie myślą o tem — ode- 
zwał się wesołym tonem, — gdy- 
byśmy w trójkę poszli gdzieś ra- 
zem na obiad? Napewno nie za- 
szkodzi, jeżeli jeszcze raz obgada- 
my calą sprawę. 


— (Chętnie, bardzo chętnie! — 
odezwała się Lilly. 
Vioła oświadczyła zmęczonym 


głosem. 

— Wprawdzie niewiele mamy do 
omówienia, ale chętnie przyłączam 
się do tego projektu, Nie chciała- 
bym zostać sama. 

— Dobrze, — odpowiedział Isen 
beil, — a więc chodźmy do Asto- 
rji. 

— Chwileczkę, panie mecenasie, 
— odezwał się nagle poważny 
głos; gdy Tsenbeil szybko się od- 
wrócił, ='zał twarz doktora Car- 
stena. 

+— Dziesięć chwil dla pana, pa- 
nie komisarzu, — odpowiedział u- 
przejmym głosem. 

Uważał to za dobry znak, że 
znany powszechnie ze swych zdal- 
ności komisarz Policji chciał z 
nim mówić. Przeprosił panie i od- 
stąpiwszy trochę-na bok, rozpoczął 
z Oarstenćm „rozmowę. 

Carsten zapytał: 

— Niech mi pan pawie, panie 
mecenasie, klije utka pańska twier 
dzi, iż została formalnie napadnię- 
ta i że broniła się z całej swej si- 
ły. Czy nie było objektywnych śla- 
dów, które pozwoliłyby wniosko- 
wać o przeprowadzonej walce? 

Isenbeil zrozumiał. 

— Pan ma”na myśli sińce, zadra 
pania lub coś podobnego. Tak, 
skonstatowano je. Tak naprzy- 
kład była mała szarpana rana na 
wskazującym palcu prawej ręki 
panny Andersen, oraz parę sińców 
na szyi. Ale prokuratorja uważa, 
że sama sobie te ranki zadała. 
Wszystka uważane jest za symu- 
lację i ma jeszcze bardziej uwidocz 
nić ordynarność denunejacji. 

— Tak już sobie myślałem, — 


imponująca kreacja króla pio- 
senki i wdzięku najpopularniej- 
szego artysty na kuli ziemskiej 


Maurice Chevalier 
w Paradzie Miłości 


Reżyserja Ernesta Libitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle 
emocji, darzący miljony widzów 
we wszystkich większych sto- 
licach niewymowną rozkoszą. 
Poaz. seansów o g. 4 pp: ost. 
10.15, w sobotę, niedzielę i świę 
ta o godz. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o 10.15. Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partouts na 
przeciąg całego czasu wyświe- 
tlania tego obrazu nieważne za 
wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatr. 

wietln. Dlo uniknięcia natłoku 
uprasza się o przybycie na 
wcześniejsze seanse, 


odpodiedział dr, Carsten, — Ale 
mnie interesowałoby, czy nie było 
i na nim objektywnych śladów. 
Należy przypuszczać, że odniósł pa 
rę szarpanych czy tłuczonych obra 
żeń, a przynajmniej jego ubranie. 
Mój Boże, jeśli dziewczę broni się, 
to nie przechodzi to bez śladu, a 
panna Andersen ma przecież tem- 
perament i rasę! A może przypu- 
szęza pan, że pańska klijentka mia 
ła szczególne względy dla ubrania 
Lammonta? 

. Isenbeil wzruszył ramionami. 

Jakkolwiek jest to bardzo nie- 
przyjemne, jednakże ani na ubra- 
nia, ani na blieliźnie pana Lammon 
ta nie stwierdzeno podobnych śla- 
dów.  Klijentika moja twierdzi 
wprawdzie, że musiała go zranić, 
gdy z nim walczyła, Słyszała bo- 
wiem jakiś dźwięk, jakby rozbija- 
nego szkiełka od zegarka, lub też 
uderzenia w Dapierośnicę. Ale nie 
udało się stwierdzić niec konkret- 
nego. Kazałem też w tajemnicy śle 
dzić, czy Lammont nie dał czegoś 
do reperacji u optyka czy zegar- 
mistrza; bezskutecznie, Gdybym w 
rozprawie kładł na ten moment 
zbyt wielki nacisk, zostałoby to 
wykorzystane przeciwko mojej 
klijentce, i 

Doktór Carsten 2. RÓ? się. 

— Usłyszała jakis. dźwięk? A 
skąd pochodzi zranienie na pałcn, 
jakie odniosła? 

— Zdaje się, że zaczepiła o 
klacz, czy o coś w tym rodzaju. 

— Hm! — zastanawiał się Kor- 
kociąg, — Czy miałby pan ochotę, 
panie mecenasie pojechać wraz ze 
mną do więzienia. Bardzo byłbym 
rad obejrzeć sobie celę przy kory- 
tarzu ar. 5. : 

— Już teraz? — zapytał Isen- 
beil. 

— Oczywiście, że natychmiast. 

Isenbeil przeprosił panie, przy- 
rzekł, że najdalej za godzinę będzie 
w Astorjį i poszedł z doktorem Car 
stenem. Wsiedli do taksówki, po- 
nieważ więzienie było dość odda- 
lone. Po kilku chwiłach milczenia 
Isenbeil odezwał się: 

— Mam nadzieję, że nie wierzy 
pan w winę mojej kijentki, panie 
komisarzu; inaczej  napewne nie 
przeprowadzałby pan tak energicz 
nego śledztwa. 

Carsten spoglądał nań Przez 
chwilę, poczem postawii pytanie, 


|które brzmiało niezmiernie dziw- 


nie, 

— Czy był pan już kiedyś poważ 
nie zakochany, panie mecenasie? 

Isenbeil odpowiedział na to pyta- 
nie spojrzeniem, które wyrażało 
wątpliwości co do stanu umysłowe- 
go pytającego. 

Jednakże, gdy Carsten z wesołą 
miną zupełnie zdecydowanie po- 
wtórzył to pytanie, Isenbeil posta- 
nowił na nie odpowiedzieć. 

— (o może mieć wspólnego mo- 
ja miłość ze sprawą Violi Ander- 
sen? Jest to dla sprawy absolutnie 


obojętne. A zresztą: Nie wiem, ja- 


kiej odpowiedzi życzy pan Sobie 
odemnie?! Czy szacunek pański 
dla mnie wzrośnie, jeśli panu po- 
wiem, że już kiedyś byłem szcze- 


Da wła Giemosa. 


rze zakochany, czy też jeśli będę 
twierdził, że jeszeze nigdy nie ko- 
chałem. 

— Powinien się pan zakochać, 
możliwie szybko zakochać, drogi 
panie mecenasie! filozofował 
Carsten, niewytrącony z równowa- 
gi. — Bo przedtem nie znajdzie 
pan rozwiązania tej zagadki. Mi- 
łość niezawsze czyni ślepym, cza- 
sem czyni jasnowidzącym. 

Cała rezmowa zaczynała bawić 
Isenbeila. Pozwolif sobie na pyta- 
nie, którego nie postawilby jeszcze 
przed paru minutami. 

— (Czy jest pan tak wielkim 
zwelennikiem miłości, panie komi- 
sarzu? 

Doktór Carsten wskazał na swe 
siwiejace włosy. 


Obecnie inbes 


Ale 


— Może byler. 
polowanie na przestębedw. 
kto wie, czy odnićsibym tyle sukce 
sów, gdybym w sweim 
mniej więcej „ Pańskim wieku, ty- 
le nie kochał, _ 

— Jest pan dziwnym  Człowie- 
kiem — odpowiedział Isenbeil, któ 
ry nie wiedział, czy ma się dałej 
bawić tem wszystkiem, czy też Car 
sten z niego kpi. — Czy przy- 
puszcza pan, że Lammont chciał 
Viołę Andersen zgwałcić z miłości? 


czasie, 


— Nigdy pan nie rozwiąże tej 
zagadki; == rzucił Carsten ironicz= 
nie. — Jest pan na fałszywym tro- 
pie. Jeszcze raz: połecam panu ja- 
ko receptę 
przyśpieszony puls i bijące serce. 
Ale proszę, niech się pan nie za- 
kocha w pańnie Andersen! 


POĘOPOCYPĘPYOTEOPOPOOFR 
Dźwiękowy Kinoteatr 


BBC 


Dziś i dni następnych ! 
Plerwszy raz w Łodz!! 


Najwspanialsza kreacja tragicznie 
zmarłego mistrza maski 


Lon Chaney'a| 


w arcydziele dźwiękowem p. t. 


BICZ BOŻY | 


Dramat życiowy, na tle walki policji 
z przestępcami. „Ludzie podziemi” 
wielkich miast Chicago i New-Jorku 


W rolach głównych: 


Anita Page, Maye Busch 
NADPROGRAM: 

Świetna komedja dźwiękowa „Wszyst- 
ko na Opak* z najlepszymi komikami 
Ameryki LAURY i HARDY. 
Poezątek w dni powszednie o 
godz. 4.po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 
|aaakaaj 


Dr. med. 432 - 
m 14 [l D 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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kryminalistyczną — kj 


NR. 5. 


Tym razem 
dość ostre spojrzenie 
Wprawdzie w pierwszym momen- 
cię sam zdziwił się, że nie zainte- 
resował się dotychczas osobą ład- 


odpowiedzią było 
Isenbeila. 


nej, szczupłej swej klijentki. Za 
chwilę był jednak już znowa adwo 
katem, obrońcą, który w uwadże 
komisarza widział chęć poniżenia 
jego mandatarjuszki. 

— Dlaczego nie mialbym się za+ 
kochać w pannie Andersen, jeżeli 
koniecznie muszę się zakochać? 
Czy pan przypuszcza, że ona nie 
jest tego warta? — zapytał podraż 
niony. 

— Powinno się kochać jedynie 
z wzajemnością odpowiedział 
Carsten srokcjnie. — Polecam pa- 
|nu jednak pannę Lilly Behrens. 
Czy zauważył pan, jakje ona ma 
|śliczne złoto - blond wiosy i jakie 
czarujące niebieskie otrzy. A na 
scenie posiada szemirzący 
jak strumyk w ciszy leśnej, 


elosik, 


Isenbeil poczuł, że z jakiejś przy 
czyny zaczerwienił się. 

— Powinien pan zostać litera- 
tem, — zauważył ze złością. Był 
zadowclony, że samochód zatrzy= 
mał się przed więzieniem: 


(d. c. n.) 


J Polski 10D proc. film 
dźwię towo-śpiewny 
i mówiony 
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PODŁ. POWIEŚCI 


W rolach głównych: 


f ioqniay: Sabat f 
Bi Amann 
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Piosenki w wykonaniu 


CHÓRU W. BAUM 


Orkiestra pod dyr. 


i GOLBAĘ 
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Diwarcie 


roku akademickiego 
na Wszechnicy łódzkiej 


Nadchodzącej niedzieli. dnia 26 
b. m. nastąpi w sali rady miejskiej 
uroczyste otwarcie roku akademie 
kiego na Wolnej wszechnicy' pol- 
skiej, oddział łódzki, 

Uroczystość rozpocznie się prze- 
mówieniem rektora prof. dr. Te- 
odora Viewegera. Następnie sekre 
tarz senatn prof. Ławrynowicz zło 
ży sprawozdanie z dotychczaso- 
wej działalności wszechnicy, po- 
zem przemówi przedstawiciel słu- 
chaczów. 

Po odśpiewaniu pieśni „Gaude- 
amus“ przez chór towarzystwa 
śpiewaczego im. Moniuszki, prof. 
Andrzej Boleski wygłosi wykład 
inauguracyjny p. t. „Powstanie li- 
stopadowe w twórczości Stanisła- 
wa Wyspiańskiego”. (a) 


Ławnik Izdebski 


nie ustepuje 


W jednem z pism ódzkich | 
podano wczoraj wiadomość, że 
lawnik wydziału 
p Tzdebski. po powrocie z urlo 
pu zdro 'otnego, na który 
jechał w dniu onegdajszym: 
pbejmie już więcej swego sta- 
wiska. 


budownictwa 


wy- 
nie 


Jak nas informują. wiado- 
mość m ustąpieniu  ławnika 
Izdehskiego absolutnie nie od- 
»owiada prawdzie, 


Więzienia lódzkie 

zbada komisja mini- 
sterjalna 

Jak się dowiadujemy, 


jutrzejszym przybywa do Ło- 
dzi komisja departamentu kar- 


nego ministerstwa sprawiedli- 
wości z inspektorem p. Henry- 
kiem Wapniarskim pna czele. 


która zbada naskulek licznych 


skarg więżniów politveznych, 


odbywających karę przy ul. 
Gdańskiej 14, stosunki, panu- 
jące w tem więzieniu. Jedno- 


cześnie odbędzie się inspekcja 
dwu pozostałych więzień łódz- 
kich, przy ul. Kopernika i No- 
vo-Targowej. (3) 


Dzieci oszczędzają 


Ciułacze w szkołach 


łódzkich 
Pod przewodnictwem d-ra Skal- 
skiego odbyło się posiedzenie 


istniejącego od 8 lat związku ciu- 
laczy przy robotniczym banku spół 
dzielczym. 


Zadaniem związku jest szerzenie 
propagandy oszćzędnościowej 
szczególnie w szkołach. Ze złożo- 
nego sprawozdania wynika, że do 
akcji tej przystąpiło już 126 szkół, 
a suma wkładów osiągnęła w roku 
szkolnym 1529-30 — 68 tysięcy zł. 


Zderzenie faksówek 


Wczoraj przy zbiegu ulic Prze- 
jazd i Targowej taksówka prowa- 
dzona przez szofera Tadeusza Kra 
szewskiego — najechała na ta- 
ssówkę prowadzoną przez szofera 
ddwarda Zalewskiego, wskutek 
>zego została okaleczona pasażer- 
ka Kunert Janina, doznając lekkie 
go obrażenia ciała 


23.X — „GŁOS PORANNY” 


Wiwi wie Pierwsze listy sejmowe 


— 1930 


Nr. 291 


Kazy na właścicieli 
domów 


beda ostatecznie zaíiwicerdzone w poniedziałek | 77 antysanitarny stan 


Jak się dowiadujemy, w o 
kręgowej komisji wyborczej 
nr. 13 odbywa się tam obecnie 
w dalszym ciągu sprawdzanie 


konczy się ter- 
oświadczeń co 
list okręgo- 


Tegoż dnia 
min składania 
do przyłączenia 


{wych do list państwowych. 


i badanie list kandydackich dn Jak nas informuje przewo- 
sejmu. dniczący okręgowej komisji 
Wzywani przez przewodni-j wyborczej, sędzia Korwin - 


czącego komisji okręgowej pet- | Korotkiewicz, zwoła on plenar- 


nomenicy list uzupełniają 
sterki na listach 
dalszym ciągu oświadczenia 
kandydatów co do zgody na 


kandydowanie i t. p. 


nia wszystkich formalności, 
związanych z  przepisowem 
zgłoszeniem list kandydackich 
upływa w sobote, 
mies, 


"n-i ne posiedzenie 
i składają w , misji dopiero na dzień 27 b.m, 


Ostateczny termin WYPERNEC 


dnia 25 b., 


okręgowej ko- 


to jest na nadchodzący ponie- 


| działek. 


Na posiedzeniu tem nastąpi 
rozpatrzenie złożonych list 
łódzkich i ich zatwierdzenie, 

Posiedzenie rozpocznie się w 
godzinach wieczorowych i naj 
prawdopodobniej  przeciągnie 
się ona do późna w nocy. (g) 
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RC:  Giankali na scenie życia 


Niedozwolony zabieg akuszerki zakończony 


śmiercią 


W czerwcu r. b. żona sierżanta 
Bogdańskiego, zwróciła się do aku- 
szerki Gellertowej o dokonanie za 
biegu, celem sztucznego spędzenia 
płodu. Zabieg nie udał się: wywią- 
zało się zakażenie krwi i Bogdań- 
ska operację przypłaciła życiem. 

W związku z powyższem aku- 
szerka Gellert została postawiona 
w stan oskarżenia o dokonanie nie- 
dozwolonego zabiegu, powodując 
śmierć operowanej. 

Na przewodzie sądowym w dniu 
wczorajszym oskarżona do winy 
nie przyznała się dowodząc, że nie 
dokonała zabiegu, mającego na ce- 
lu spędzenie płodu, a tylko przy- 
szła z pomocą Bogdańskiej, która 
doznała poronienia. 

Szereg Świadków zeznał nato- 
miast, iż Gellertowa w czasie po- 
grzebu Bogdańskiej, na cmentarzu 
błagała rodzinę zmarłej, aby za- 
chowała w tajemnicy cały wypa- 
dek, oraz aby jej nie gubić. 

Obrońca oskarżonej, adwokat 
Piotr Kon, podniósł w  dłuższem 
przemówieniu odległe od życia sta- 
nowisko prawa w tej dziedzinie, W 
życiu bowiem zachodzi wiele wy- 
padków, że kobieta, napadnięta 


przez pijanego czy zwyrodniałego | 


osobnika chce się pozbyć płodu. 
W takich chwilach kobiety zwraca 
ją się do akuszerki o pomoc i zro- 
zumiałem jest, iż akuszerka im po- 
mocy nie odmawia, Obrońca wno- 
sił o uniewinnienie oskarżonej, zna 
nej jako wybitnej siły w swoim za- 
wodzie. Pozatem obrońca powoły- 
wał się na wyniki zjazdu lekarzy 
w Berlinie, gdzie również przeciw- 


pacjentki 


stawiano się ostrym rygorom praw 
nym przeciwko spędzaniu płodu. 
Biegiy dr. Hurwicz orzeki, iż nie 
badając Ś. p. Bogdańskiej nie może 
ustalić, czy tlumaczenie oskarżonej 
jest zgodne z prawdą. Mimo to jest 
zdania, jako lekarz, ze zakażenie 
krwi nie może wystąpić samoczyn- 
nie, a w każdym razie występuje 
nader rzadko, zaś bardzo często to 
warzyszy ono Sztueznemu spędze- 
niu płodu. 
Sąd skazał 
miesięcy więzienia. 


oskarżoną na sześć 


(a) 


Muzeum Raucha w Berlinie 


gromadzące odlewy i modele dzieł znakomitego rzeźbiarza, 
zostało otwarte w zamku w Charlottenburgu. 


posesji 


Zgromadzenia 
Lenirolewu 


Na nadchodząca Pd: 
łódzki Centrolew zwołuje sze 
| 


Łódzkie starostwo grodzkie — 
na wniosek wydziału zdrowotnoś- 
ci publicznej — ukarało w drodze 
administracyjnej za antysanitarny 
stan posesji przywnami od 15 do 
50 złotych następujących  wiascie 
cieli nieruchomości: 

Zajfera Wolfa (Lutomierska 30), 
Fuksa Chaima (Drewnowska 7), 
Kliezkowską Ruchlę (Drewnowska 
7.) Bandura Chil Majera  (Drew- 
nowska 7); Hamera Szoela (Drew- 
nówska 7). Kutnera Berka (Drew- 
nowska 7). Hajcera Józefa Ale- 
ksandryjska 24), Laksa Lajbusia 
(Brzezińska 32-34),  Opatowskiego 
Moszka (Brzezińska 32-34), Malara 
wa Mikołaja (Fajfra 16), Urbanow 
skiego Józefa (Zgierska 50), War- 
toka Henocha (Wesoła 11), Zarzye 
kiego Antoniego (Lutomierska 22), 
Przygońskiego Józefa (11 Listopa- 
da 44), 


reg wieców w lokalach partyj- 
nych. 

Niezależnie od tego odbędą 
się w niedzielę dwa wielkie 
wiece polityczne: pierwszy w 
sali kina oświatowego na Wo- 
dnym Rynku, drugi na Kozi- 
uach przy ulicy Letniej. 

Na zgromadzeniach tych wy- 
stąpią z przemówieniami poli 
tycznemi prezydent Ziemięcki, 
b. pos. Kowalski, ławnik Pur- 
tal, radny Goliński i kandydat- 
ka do sejmu radna Grodzicka. 


Porozumienie między 


„Agudą” a „folkistami 


Onegdaj wieczorem doszło 
do porozumienia między „Agu- 
dą“ a „folkistami*. 

W myśl 


Spis poborowych 
rocznika 1910 


Dziś. w czwartek. dnia 23 paź. 
dziernika 1930 r. do spisu poboro- 
wych w policyjno - 
wojskowego (ul. 242) 


zawartego ukladu 
fikcyjne listy, wystawione 
„folkistów“ zostaną co- 
W Warszawie pierwsze 
rabin Lewin, 
trzecie A- 


przez 
fniete, 
miejsce zajmie 
drugie adw. Suryc, 


lokalu biura 
bram Gepner. 


Piotrkowska 212 


W Łodzi PDEWSZE" ARACISCE w. godzinach od S-ej do 15-8ej (w 
rah. Lewin. drugie rab. Fajner, "l 


soboty od S-ej do 13.30), winni się 
zgłosić mężczyźni. urodzeni w 1910 
roku, zamieszkali na terenie IV-go 
komisarjatu policj, których na- 
zwiska rozpoczynają. się od liter: 
I, J, K. i zamieszkali na terenie 
Xl-go komisarjatu, których nazwi: 
ska rozpoczynają się od _ liter: 
M do S. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z ja- 
kichkolwiek ważnych powodów 
nie zgłosili się w oznaczonym Wy- 
żej terminie. mogą dokonać zglo- 
pada r. b. 


trzecie adw, Weieman. 

Do senatu kandydować bę- 
dzie na pierwszem miejscu Ra 
fat Szereszowski. 


Rabin aleksandrowski 
przeciwko p. Russowi 


Rabin aleksandrowski Dan- 
cygier wydał wczoraj do swo- 
ich zwolenników odczwę, w 
której piętnuje p. Benjamina 
Russa; jako zdrajcę i nawołuje 
do głosowania na listę „Agu- 
dy 


NN Mosse M 


Przymus kanalizacyjny w Łodzi 


Niebawem ogłoszone zostaną i wejdą w życie 
specjalne przepisy 


W czerwcu 1928 r. rada miejska | Przepisy te zostały już przed 
m. Łodzi uchwaliła przepisy kanali |dwoma miesiącami zatwierdzona 
zacyjne, które poza sprawami tech ; przez ministerstwo robót publicz- 
nicznemi, normują tak doniosłą |nych i spraw wewnętrznych i prze 
dla dalszej budowy kanalizacji |słane przez władze centralne woje- 
sprawę przymusu przyłączenia do- | wództwu, do wprowadzenia w ży- 
mów do sieci kanalizacyjnej, oraz | cie. 
opłat za korzystanie z urządzeń 


1-04: k s 
kanalizacyjnych. Ponieważ jednak przepisy te nie 


zostały dotychczas oficjalnie zgło- 
szone, magistrat łódzki zwrócił sią 
do urzędu wojewódzkiego z me- 
morjałem, w którym wskazuje na 
doniosłość wejścia w życie tych 
przepisów w nabliższym czasie, 
zwłaszcza, że wobec braku przymu 
su przyłączenia domów do kanali- 
zacji, na ogólną liczbę 3 tysięcy 
nieruchomości łódzkich,  położo- 
nych w obrębie terenów objętych 
kanalizacją, dotąd przyłączyło się 
do sieci zaledwie 236 posesji. 


| Jeśli chodzi o domy przyłączone 
iuz do kanalizacji, to korzystają 
bris wobec braku norm opłat, z sie 
ci kanalizacyjnej całkiem bezpła- 
| tnie. Naraża to miasto na poważne 
straty i umiemożliwia normalne 
kontynuowanie rozbudowy sieci. 


W związku ze złożeniem wspo- 
mnianego memorjału, dowiadujemy 
się, że przepisy kanalizacyjne zo- 
staną w najbliższych dniach oglo- 
szone, a co za tem idzie, wejdą nie 
|zwłocznie w życie. (2) 


„GŁOS PORANNY" — 1930 
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W dniu 20 października 1930 roku ie się z tym światem 


REINHOLD RICHTER 


Prezes Zarządu À Dyrektor Zarządzający Zakładów Przemysłu Wókienniczego Józef Richter, Sp. ARC. 


Tracimy w Zmarłym zacnego i szlachetnego męża i nieocenionego doradcę. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Smierfelny strzał rewolwerowy 


Leżący w łóżku robotnik zabity w tajemniczych okolicznościach 


W dniu wczorajszym około 
godziny 12 w południe popet- 
niono przy ulicy Nowej 18-20 
traszną zbrodnię, ofiara któ- 
rej pag 46-letni Józef Wiazow 


ski, robotnik huty szklanej 
a ses ; 
Przy ul. Nowej 18-20 mie- 


szczą się domy familijne, nale- 
żące do firmy „Geha“, w któ- 
rych zajmował mieszkanie Wią 


zowSki ze swą przyjaciólka, 
Anną Roesochacką. Józef Wią- 
zowski był wdowcem. Przed 


niespełna dwoma laty przestał 
pracować i żył z uciudianych w 
ciągu długoletniej pracy pienię 
dzy, które pożyczał na procen 
ty 

Wiązowski utrzymywał się 
ponadto z potłajemnej Sprzeda- 
ży wódki. Władze akcyzowe 


Człowiek z rozbiią czaszką 


Napastnik skazany 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
20-letniego Władysława Staniasza 
ka, oskarżonego o ciężkie uszko- 
dzenie ciała. 

Przewód sądowy ustalił nasteprr 
face fakty: 

Dnia 30 czerwca b. r. na powra- 
cającego z zabawy z  Czarnocina 
(pow. łódzki) w towarzystwie 
dwuch miewiast Stanisława Jasz- 
czyka napadło paru mężczyzn i u- 
derzeniem w głowę powalili go na 
ziemię. Ciężko ranny Jaszczyk z0- 


| DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR bJ) 


kreuje postać tytułową 


girls. 
w sob. i niedz. o 


SPLENDID“ 


OSTATNIE DNI! 


RIO RIT 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. 
UROCZA 


peie Damiels 


zwysłowej, kuszącej dziewczyny. 


JOHN BOLES piezrńWnany bohater filmowy 


Najpiękniejsze melodje. — Wspaniała rewja. — Harmonja ko- 
lorów naturalnych oraz balet ze 100 zgrabnych i powabnych 


Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w, 


Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


tony miejsc na wszystkie seame zł. A, 2 A 3. 


kilkakrotnie przeprowadzały 
u niego rewizje. Nigdy jednak 
nie nie znalazły, gdyż Wiązow- 


ski zacierał sprytnie wszelkie 
ślady nielegalnegau procederu. 

Przed dwoma tygodniami, 
jak ustaliliśmy. przybył do 


mieszkania Wiązowskiego  ia-| 
kiś osobnik. któremu Wiązow- 
ski pożyczył 40 zł, pod zastaw 
rewolweru systemu Brauning. 

W międzyczasie Wiązowski 
poznal niejakiego Józefa Kur- 
ka, zamieszkaiego przy ul. Do- 
brej 11, z którym prowadził ja 
kieś interesy wódką. 

Na tle handlowem pomiędzy 
Wiązowskim a Kurkiem dø- 
chodziło do konfliktów. Kurek 
numo to w dalszym ciagu pd- 
wiedzał Wiązowskiego. 

W dniu wczorajszym Kurek 


na 3 lata więzienia 


stał przewieziony do szpitala ewan 
gielickiego. gdzie lekarze dokona- 
li trepanacji czaszki, orzekając, 
że rana jest bardzo ciężka. 

Zawiadomione o wypadku wła- 
policyjne wszczęły śledztwo, 
rezultacie którego został aresz- 
towany i osadzony w więzieniu 
Władysław Staniaszek. 

Po zbadaniu świadków sąd wy- 
dał wyrok, skazujący  Staniaszka 
na è lata z pozbawie- 
niem praw. (p) 


dze 
w 


więzienia 


9585 


pełnej temperamentu, 


g. 4,6. 8i 10 w. 


cze bez skutku 


Firma Kahan, Poswolski i $-ka. 


przybył do mieszkania Wiązow 
skiego w towarzystwie jakiegoś 
osobnika, który rzekomo chciał 
nabyć pozostawiony przed dwo 


ma tygodniami pod zasław re- po długich I ciężkich 

wolwer. Łodzi dnia 22 
Wiązowski leżał w łóżku. 

Polecił on przeto swej przyja- 


ciółce wyjąć z szufy rewolwer i 
pokazać go przyszłemu nabyw- 
cy. 

Nieznany osobnik, przypro- 
wadzony przez Kurka, po obej- 
rzeniu broni oświadczył, że mo 
że za niego zapłacić najwyżej 
25 złotych. Wiązowski oświad- 
«żył. że do zawarcia tranzakcji 
nie dojdzie. 

Przyjaciółka  Wiązowskiego 
Rosochocka schowała brau- 
ning z powrotem do szafy, 

Kiedy Rosochocka opuściła 
mieszkanie, Murek usiadł na 
łóżku obok Wiązowskiego, zaś 
nabcy pan w pobliżu na krze- 
śle. W trakcie dalszej rozmo- 
wy na temat kupna broni, ta- 
warzysz Kurka wyjął z kiesze- 
ni rewolwer i oświadczył, że 
gdyby mu Wiązowski sprzedał 
taką broń, chętnie ' zapłaciłby 
nawet więcej, miż 40 złotych. 
Pokazując rewolwer Skierował 
lufę w stronę Wiązowskiego. 
Ten prosił go, aby ostrożnie 
obchodził się z bronią, bo mo- 
że się zdarzyć nieszezęśliwy 
wypadek. Nieznany gość w 
dalszym ciagu manipulował re 
wołwerem, objaśniając obec- 
nym jego konstrukcje. 

W pewnej chwili, jak prze- 
czuł _Wiązowski, rewolwer wy- 
palił, przeszywając Wiązow- 
skiemu głowę na wylot, 

Kurek i jego łowirzysz w 
mgnieniu oka ulotnili się z 
pokoju, uciekając w niewiado- 
myni kierunku. 

Na odgłos strzału wbiegła 
do mieszkania Rosochocka. 
Wiązowski dawał jeszcze słabe 
znaki życia i ostatniemi siłami 
błagał o ratunek. Głowa Wią- 
zowskiego pławiła: się w kafu 


odbędzie 
1930 r. 


się w 
o godz. 


Jej 


Krwawa tragedja małżeńska 
rozegrała się w dniu wczoraj- 
szym w domu przy ulicy Zgier 
skiej 118. 

W domu tym 
czas1 zamieszkiwało małżeń- 
stwo Ośmiałowskich. Leon O- 
śmiałowski odbywał karę wię- 


od dłuższego 


ży krwi. zienną za udział w kradzieży 

Rosochocka pobiegła powia-| mieszkaniowej. Wczoraj wypu- 
domić pogotowie i policję. Gdy 'szczony został na wolność. 
wróciła do mieszkania Wią-:pjerwsze swe kroki skierował 
zowski już nie żył. ,do domu. Przed wejściem do 


Na miejsce morderstwa przy j mieszkania postanowił poinfor 
były po upływie kilkunastu mi | mować się u sąsiadów o prawa 
nut pogotowie ratunkowe i po-, dzeniu się swej żony podczas 
licja. Lekarz stwierdził już tyl- odsiadywanią przez niego kary 
ko zgon. w więzieniu, gdyż podejrzewał 

Przybvli naczelnik urzędu|ją o zdradę, Przypuszczenia je 
śledczego wraz z funkcjonarju|go sprawdziły się co do joty. 
szami policji Śledczej natych- Sąsiedzi objaśnili go, że żona 


miast wszczęli śledztwo i po- | jego utrzymuje od trzech mie- 
ścig za zbiegłymi zbrodniarza- | sięcy stosunki z jakimś męż- 
mi. Lecz, jak dotychczas jesz- |czyzną iże' zamierza rnzpo- 


|ezać kroki rozwodowe. 


ś.5p. 
Rozalia Dylien 


przeżywszy lat 72 


cierpieniach zmarła w 


22 października 1980 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
grzebowej na starym ementarzu ewangielickim 
piątek, 
3 i pół po południu, 
krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają 


Rodzeństwo | Rodzina 


przedpo 


dnia 24 października 
o czem 


Pani Stefie Kacowej 


z powodu zgonu 


wyrażają serdeczne współczucie 


Koleżanki i Koledzy 


Biura Fabrycznego Angieisko- 
Szwedzko-Polskiego Przemysłu 
Gumowego 
„GENTLEMAN“ Sp. Akc. w Łodzi 


Po wyjściu z więzienia zadał jej dwa ciosy 
nożem w plecy 


Po otrzymanin takich infor. 
macji. wpadł zdenerwowany 
do swego mieszkania i z miej- 
sca zażądał kategorycznie. aby 
żona jego zerwała stosunki 4 
kochankiem, 


Gdy otrzymał odpowiedź od- 
mowną, schwycił leżący na sto 
le nóż kuchenny i zadał nim 
żonie dwa ciosy w plecy, O- 
śmiałowska z krzykiem padle 
na podłogę. brocząc krwią. 

Na odgłos krzyków woliary 
zbiegli się sąsiedzi. którzy wez 
wali pogotowie ralunkowe i pe 
lic ję. 

W międzyczasie zbrodniara 
zbiegł. 


Ofiarę zabójstwa przewiezia 
no w stanie beznadzieinym do 
szpitala, zaś za zbiegłym Ośmi» 
łowskim rozpoczęło poszuki 
nja 


Areszii 


_23.X. — GŁOS PORANNY —1930 


wanie maiematyka łódzkien 


Cziowiek o fenomenalne) pamieci chciał zaro- 
bić ma dostawach :zadowgeit 


Znany powszechnie matenid- 
tyk lódzki Finkelsztein, który 
na szeregu seansach w kraju i 
zagranicą popisywał się feno- 
menalną pamięcią i wykony- 
waniem różnych obliczeń ma- 
tematycznych został? onegdaj 
aresztowany. 

Finkelsztein byl przez dłuż- 
szy czas zatrudniany w mini- 


Arcywesole, pelne pogody; uroku, 


sterstwie skarbu w «kresie 4- 
pracowania budżetu, gdzie pra- 
cą swoją zastępował kilkn u 
rzędników. 

Ostatnio Finkelsztein zapro- 
panował paru osobom, by sfi- 
nansowałi dostawy, które dzię 
ki swym stosunkom w mini- 
sterstwie miał otrzymać. 

Przyszli spólnicy, spraw - 


Dziś i dni 
następnych! 


uśmiechu, senty- 


mentu, pikanterji i komizmu arcydzieło 


Wiosna w Pralerze 


Eia Roi młodych, ERY ES ser” 


deczna „Pierwsza milość” 


słodkiego wiedeńskiego dziewczęcia 


W roluch głównych : 


LLAN ELUS i WERNER FUETTERER 


A n ae te a TOORA m. a rSn E 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod kier. LEONA RANTORA. 


Początek seansów o g. 4 popol, w sob, 
Ceny miejsc na | seans od 1,— el, 
od E * po 75 gr. i 1.— zł. 


w pol, 


i niedz. o g 12-ej 
w sob. i niedz, 
9581 


Wielkoświatowe damy 


okazały się zwykłemi złodziejkami sklepowemi 


Ostatni występ złodziei sklepo- 
wych zakończył pa zlikwidowa- 


niem- €ałej szajki" sz 


(Zielona 43) weszła jakaś eleganc- 
ko ubrana kobieta i zażądała arty- 
stycznie haftowanych serwetek, W 
międzyczasie do sklepu weszły 
jeszcze dwie panie, również celem 
kupna serwetek. Na widok kupują 
cej obie panie wyraziły SZCZETĄ TA- 
dość ze spotkania „kochanej pani 
dyrektorowej po powrocie z Pa- 
ryža 

Właściciel sklepu, widząc inty- 
mną rozmowę pań z towarzystwa, 
dzielących się wrażeniami z podró- 
ty, usunął się na bok. Po kilku mi- 


nutach. wszystkie. panie. vyszły, „zę 
sklepu. nie nie kupując i wtedy 


| arogpaczony . Przetowski zę zdumie 
Do Sklepu Zeliga irittówikieg 


niem skonstatował brak pieci ar- 
tystycznych serwetek. Zorjentował 
się natychmiast i wszcząi alarm. 


Przy pomocy przechodniów i 
nadbieglej policji udało się schwy 
tać wszystkie trzy „„szopenfeldziar 
ki“, Okazały się niemi. siostry Jó- 
vefa i Janina Gajdy (Tuszyńska 6) 
oraz Ewa Tomaszewska (Szosa Pa 
bjamieka 41), kilkakrotnie notowa- 
ne w kronikach policyjnych. 

Alesztowane  złodziejki zostały 
osadzone w więzieniu do dyspozy- 
cji sędziego śledczego. 


Potajemny dom schadzex 


16-letnia „pensjonarjuszka” pani Wolańskiej 


Ostatnio urząd śledczy w Ło 
dzi otrzymał doniesienie, iż w 
domu przy ul. 6 Sierpnia 61 u- 
trzymywany jest dom  scha- 
dzek, w kiórym zarobkują oso- 
by nieletnie. 

CE: STU GL. ARE UARA KRS 

ODCZYT ŻABOTYŃSKIEGO 

Dziś przyjechał do Łodzi znako- 
mity mówca Wł. Żabotyński, aby 
wieczorem wygłósić odczyt w. sali 
filharmonji na temat: „Anglja, A- 
rabowie i żydzi*. Drugi odczyt te- 
go prelegenta odbędzie się we wto 
rek. dnia 28 b. m. o godz. 8,30 
wiecz. na temat: „Czem zgrzeszy- 
liśmy i jakie jest wyjście”, 
ODCZYT PROF. K. GRAFCZYŃ- 

SKIEGO. 

W sobotę, dnia 25 października 
r. bo godz. 8-ej wiecz. w sali pol- 
skiej Y. M. ©. M, Piotrkowska 89, 
prof. K. Grafczyński wygłosi drugi 
odczyt z cyklu „Ku czemu Polska 
"szła". Znany prelegent mówić bę- 
dzie na temat: „Ustrój społeczno =- 
poliryczny Rzeczypospolitej- szla-- 
checkiej i wpływ Polski. na narody” 
sasiednie', 


Dom omawiany poddano ob 
serwacji. W dniu wczorajszym 
funkcjonarjusze policji obycza 
jowej dokonali rewizji w mie- 
szkaniu Józefy Wolańskiej pod 
wskazanym adresem. W chwili 
przybycia funkcjonarjuszy 
przez tylne wyjście mieszkania 
zbiegły dwie młode kobiety, 
których wieku nie zdołano u- 
stalić,- Trzecią, „pensjonar jusz- 
ką“ domu rozpusty. była 16- 
letnia Kopaczyńska, mieszkan- 
ka Lwowa, przebywająca w 
Łodzi już koło roku, . 

Kopaczyńską poddano bada= 
niu lekarskiemu i.ustalono, że 
jest ona zarażona chorobą we- 
neryczną; odesłano ją do szpi- 
tala Magdalenek. 


Dochodzenie ustaliło, iż Jó- 
żefa Wolańska, właścicielka 
dwupokojowego _ „mieszkania, 


przy ul. 6 Sierpnia 61, przyby- 
ła do Łodzi z Łomży. Wolań- 
ska przyjmowała młode dziew- 
częta „na mieszkanie“, skłania 
jąc je- do uprawiania nierządu. 
Dalsze dochodzenie przeciw 
kobiecie, szerzącej _ nierząd 
wśród nieletnich, trwa. (a) 


dziwszy że Finkelsztein rzeczy 
wiście pracował 
stwie, wręczyli mu jeden 2.000 
złotych, a drugi 1,500 zł. Ale 
czas upływał i dostaw nie było 
widać. Złożono zażalenie do 
władz policyjnych i te areszto- 
wały Finkelszteina. 
Aresztowany  tłomaczy się, 
że obiecanych dostaw nie uzy- 
skał i chciał swym  wspólni- 
kom zwrócić ich wkłady, lecz 
ci nie chcieli pieniędzy przy- 
jąć z powrotem, domagając się 


wypłaty również przewidzia- 
nych zarobków. 
Władze śledcze w sprawie 
tej prowadzą energiczne 40- 
chodzenie. (b) 


Walne zebranie 


połączonych związków 
oflcerów rezerwy 
W dniu 25 października o godz. 


NA | 6,30 wieczorem w lokalu Federa- 


cji (Zielona 20) odbędzie się walne 
zebranie członków związku ofiee- 
rów rezerwy R. P. Na zebraniu 
veda obecni: prezes zarządu głów- 
ego. federacji generał Górecki, 
rezes zarządu glównego zw. ofice 
*ów rezerwy R. P. minister Kwiat- 
owski, przedstawiciele miejsco- 
wych władz wojskowych i eywil- 
nych. Na porządku dziennym b. 
ważne sprawy. Zebranie będzie mo 
siło charakter uroczysty oraz ma- 
nifestacyjny z powodu połączenia 
obu związków oficerów rezerwy 
na terenie Łodzi. 

Komisja organizacyjna prosi o 
bezwzględne przybycie na. zebra- 
nie wszystkich członków obu daw 
niejszych związków, © którzy: stali: 
się automatycznie członkami związ 
ku oficerów rezerwy R. P. 


biefy io Rakef 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Racz umieścić w swem  poczy- 
tnem piśmie itd. 

Wiadomość 6 połączeniu się 
istniejących na terenie Łodzi od 
szeregu lat dwuch związków ofi- 
cerów rezerwy przytłaczająca 
większość członków przyjęła z u- 
czuciem niekłamanej radości, gdyż 
nie trzeba nikomu tłomaczyć, że 
tylko zgodna praca może przynieść 
Szczęście ojezyżnie, dla której ty- 
lu prawych jej synów oddało krew 
i życie. 

„Życzyć należy, by pierwszy 
krok, zapoczątkowany przez wspo- 
mniane połączenie nie ograniczył 
się na pobieraniu miesięcznych 
składek i urządzaniu od czasu do 
czasu jakichś „„tańcujących herba- 
tek*, lecz by nowy zarząd, który 
ma być wybrany” w sobotę, dnia 25 
b. m., swą ruchliwością przyczynił 
się do zorganizowania przy związ- 
ku sekcji, mających na celu wyro- 
bienie fizyczne swych członków 
drogą ćwiczeń w szermierce, Strze- 
laniu itp., oraz umysłowe przez u- 
miejętnie organizowane odczyty- 
dyskusje na tematy polityki, lite- 
ratury, sztuki, muzyki itd. itd. 

Zgóry dziękując łączę wyrazy 
prawdziwego szacunku 

M. F. 
oficer rezerwy. 


200000000000000000000000 
Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


w ininister-. 
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Teatr. miejski 


Dziś 8.30 „Przeprowadzka* 


Jutro 8.30 „Kawaler Papa“ 


Dziś, czwartek i w niedzielę o 
4 popoł. po cenach zniżonych — 
„Przeprowadzka*  Rostworowskie- 
go. 

W piątek i w niedzielę wieczo- 
rem „Papa — Kawaler*, 

W sobotę wieczorem „Spór o 
sierżanta Griszę* z Woskowskim. 

„Eros i Psyche* J. Żuławskiego 
dany będzie raz jeden w teatrze 
Miejskim w sobotę o 4 popoł. po 
cenach najniższych. 

W pełnych próbach komedja A. 
Grzymały - Siedleckiego „Maman 
do wzięcia“ z P. Relewicz-Ziem 
bińską. 

TEATR KAMERALNY 

Codziennie o godz. 9 wieczorem 
„Święty płomień”. 

Najbliższą premjerą teatru Ka- 
meralnego będzie wyborna współ 
czesną komedja Vernenile'a „Fotel 
4T“ 

TEATR POPULARNY 

Dziś, czwartek, sobota i niedzie 
la operetka Andran'a „Lalka“. 

Jutro. piątek - dana bedzie po 
raz pierwszy w teatrze Popular- 
nym „Przeprowadzka“ Rostworów 
skiego. 

Pod reżyserją Woskowskiego od 
bywają się próby z popularnej ko- 
medji „©. Vantelta „Proboszcz 
wśród bogaczy“, 


Sala Fiiharmonii Narutowicza 20 


Teatr Żydowski 


Dziś przedstawienie zawieszone 
Jutro — premiera 


„OBŁĄKANA* 


TEATR W SALI GEYERA 

W sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 
8,15 wiecz. i w niedzielę, dnia 26 
b. m. o godz. 4.15 i 8,15 powtórzo- 
na zostanie oryginalna pełna humo 


ze śpiewami i tańcami 
(Hrabienka 


ru sztuka 
p. t. „Rycerze nocy*, 
apaszka). 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 
26 b. m. o godz. 12 w południe w 
teatrze Popularnym w sali Geyera, 


wystawiona będzie dla dzżeci prze- 


EAI E E ETE 


Poświęcenie 
szfandare 


u Legii Inwalidów 

Inwalidzi wojska polskiego... 
Gdy potrzeba nagliła, wyruszyli w 
bój za Polskę. Szumiały im nad 
głowami chorągwie narodowe. Do 
sięgnąt ich los żołnierski w obro- 
nie ojczyzny. Stąd wieczne i nie- 
zniszczalne prawo moralne do ser- 
ca rodaków. Udekorowani za- 
szczytnem kalectwem w obronie 
Rzeczypospolitej utworzyli w roku 
1926 Legję inwalidów W. P. im. 
gen. Sowińskiego. 

Dnia 26 b. m. obchodzi Legja 
inwalidów W. P. w Łodzi uroczy- 
stość poświęcenia własnego sztan- 
daru. Uśwčetni ją osoba generalne 
go inspektora armji gen. dyw. E. 
Rydza-Śmigłego jako zastępcy na- 
czelnego wodza. 

Niech ten dzień stanie się wspa 
niałą manifestacją uczuć pracują- 
cej Łodzi na rzecz inwalidów woj- 
ska polskiego! Niech społeczeń- 
stwo otworzy w tym dniu na 
oścież serca najlepszym i najnie- 
szczęśliwszym ze swych synów, 
przybywając do katedry św. Stani- 
sława Kostki! Uroczystość rozpacz 
nie się o godz. 12,%0. 


« |śpiewami i tańcami p. t 


| Trawkowskiei (Brzezińska 


g TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


w 3 aktach ze 
„Czerwo 


śliczna bajeczka 


ny kapturek. 
KONCERT ROBERTA CASA- 
DESUSA. 

Jak było do przewidzenia kon- 
cert genjalnego pianisty Roberta 
Casadesusa wzbudził w sferach mu 
zykalnych naszego miasta wielkie 
zainteresowanie, Koncert odbędzie 
się w sali filharmonji w Środę, 
dnia 29 b. m. © godz. 8,30 wiecz. 
Artysta wykona perły ze swego 
bogatego repertuaru. 


Sala- „Mannteufel* Zashodn!ia 43 


Żyd ski T 
ydowski Teatr „ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś, 9,15 w. 
„Dzień dobry, kózko !“ 


Dziś przedstawienie wspaniałej 
rewji w 12 obrazach Brodersona, 
Nadira i Oberżanka: „Dzień do- 
bry, Różko!*. Początek o godz, 
9,15 wiecz, 


BENEFIS KAY WHITT 
W dniu dzisiejszym  odbędzić 
się benefis ulubienicy Łodzi p. Kity 
Whitt w Monlin Rouge: 
Wystąpi ona % szeregiem no 
wych szlagierów i monologów. 
Wstęp na dzisiejszy wieczór 
wolny. i 
| ERRI TITTET S 


ESTAURACJA 


„IIYOŁE' 


poza 1. Tel. 126-30. 


m dziś codziennie koncertuje 


LLSPÓL WĘGIERSKI 


pod dyrekcją słynnego wirtouza 


A. BABICZA 
który bawi króthi czas w Łodsi 
przejazdem zagranicę. 


Wa wtorki, czwartki i niadzicla 
FLAKI GARNUSZKOWE 


Codziennie od 10-ej rano czynny 


BUFET GORĄCYCH -ZAKĄSZA 


po cenach nader przystępnych. 
Piwnica zaopatrzona w doboro- 
we wina i trunki firm krajowych 
i zagranicznych. 


GORE iumasZOW= 
skiego przemysłowca 


skradziono w Łodzi 
sakiewkę z 1.000 zł. 


W dniu wczorajszym przyje* 


chała do Łodzi z Tomaszowa 
Mazowieckiego «velem dokona- 
nia zakupów p: Eugenja Lands 
bergowa, żona przemysłowca. 

Gdy p. Landsbergowa znaj- 
dowała się w sklepie przy ulicy 
Andrzeja 4, nieznany sprawca 
skradł jej sakiewkę, zawiera- 
jacą około 1.000 złotych. 

Mimo usilnych starań, nie 
udało się złoczyńcy ująć. (p) 


Lr. med. 8742 


REIGHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Południowa 28 
tel. 201-92 


Od 8—1ll rano i 5—9 w. 


W niedziele od 9—l1 
Dla niezamożnych ceny iesznic. 


Nocne ayżury amen 


Dziś w nocy dyżurują następują- 


ce apteki: 6. Antoniewicz (Pabja- 
nicka 50); K. Chądzyńskieza 
(Piotrkowska 164); W. Sokolewi- 
cza (Przejazd 19%); R. liembicliń- 
skiego (Andrzeja 28); J- Znudele- 
wicza (Piotrkowska 25): M. Ka- 
sperkiewicza (Zgierska 54); 


rf 
PU 


„GŁOS PORANNY" 


sue GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


23 października 1930. 


Niedzielne mecze międzypaństwowe Polsk 


Trudności w zestawieniu drużyn reprezentacyjnych —Mędrkująca 
prasa sportowa stolicy. — Ciężki zarzut pod adresem piłkarzy 
Krakowa. — Energiczna odprawa. — Niewesoła perspektywa 


Kraków i Warszawa patrzą na 
siebie nawzajem niechętnem 0- 
kiem. Niechęć ta zamienia się 
chwilami w cichą walkę. Pamiętny 
„Strejk“ krakowskich sędziów pił- 
Xarskich jest klasycznym przykła- 
dem naszego twierdzenia. 

Gród podwawelski, dumnie spo- 
glada na karjerowiczowską, zda- 
niem jego, sportową Warszawę, 
pomny swej chwały z lat ubie- 
głych, pomimo swego dominujące- 
go stanowiska w piłkarstwie, któ- 
re po dziś dzień zdołał utrzymać. 
Natomiast Warszawa, oszołomiona 
sukcesami dn; ostatnich, patrzy 
dziś na wszystkich zgóry. Zdaje 
jej się, iż już wszystkie rozumy 
vjadła, że jest wzorem nawet nie- 
doścignionym dła innych, że tylko 
ona wszystko umie i wszystko wie. 

Tymczasem Życie stwarza mo- 
menty, w których wykazuje jak 
na dłoni, że daleka jeszcze naszej 
stolicy do doskonalości, że popel- 
nia ona bardzo często elementarne 
bledy, że jest nieobliczalna, krót- 
kowzroczna, wreszcie że sukcesy 
jej i przechwałki to często zwykły 
bluf reklamowy, obliczony na e- 
tekt wśród mas bezkrytycznych. 

Momenty takie  podchwytuje 
zwykle Kraków, dając zarozumial- 
com za każdym razem zasłużoną 
nauczkę, przez wylanie kubła zi- 
muej wody na rozgorączkowane i 


mędrkujące głowy domorosłych 
znawców i mecenasów piłkarskich 
stolicy. 


Dziś, gdy jedno z warszawskich 
pisemek sportowych, znane nam 
dosknale ze swych z reguły nie- 
przychylnych wystąpień o sporcie 
łódzkim (co już niejednokrotnie 
podkreślaliśmy i potępialiśmy) w 
rozpędzie swych demagogicznych 
karkołomnych łamańców, śmiało 
zarzucić krakowskim sferom spor- 
towym sabotaż piłkarskich meczów 
międzypaństwowych, gród podwa- 
welski nie omieszkał, rozumie się, 
wykorzystać okazji do dania no- 
wej lekcji zacietrzewionym zarozu- 
mialcom z Warszawy. 

Oto co czytamy w jednem z 
vism krakowskich: 

„W najbliższą niedzielę, t. j. 


katarzyna 


niedzielnych zawodów 


dnia 26 bm, nastąpi pierwsza pró- 
ba. wystawienia dwu drużyn repre- 
zentacyjnych Polski, a mianowicie 
przeciwko Czechosłowacji w Pra- 
dze i Łotwie w Warszawie. Krok 
ten nazwaliśmy nieszczęśliwym 
jeszcze wtedy, kiedy tyłko otrzy- 
maliśmy wiadomość ©  rozpoczę- 
tych ze strony PZPN. pertrakta- 
cjach z Łotwą, albowiem polskiego 
piłkarstwa nie stać jeszcze na ze- 
stawienie dwu dobrych reprezen- 
tacji i to zwłaszcza wtedy, gdy se- 
zon piłkarski ma się ku końcowi i 
znać na wszystkich drużynach 
przemęczenie, a nadto szereg gra- 
czy jest kontuzjowanych. 

Nawet w Szwecji, gdzie jest o 
wiele liczniejsza armja piikarzy i 
to dobrych, ostatni krok wystawie 
nia trzech drużyn reprezentacyj- 
nych przez związek szwedzki spot- 
kał się z ogólnem potępieniem, 
Szwecja nie może sobie pozwolić 
na tak ryzykowny krok w przy- 
szłości, jeśli nie chce sobie psuć za- 
granicą reputacji i nie dopuścić do 
wystawienia większej jak jedna 
ilości reprezentacji państwowych. 

Jednak „wytrawnym* politykom 
naszego PZPN. warszawskiego, któ 
rym zawrócił głowę szczęśliwy 
wielce sukces w Sztokholmie, prze- 
szła myśl odniesienia nowych la- 
urów i to na dwu frontach (!), przy 
czem Piłkarze warszawscy mieli 
już być tak bezkonkurencyjni, iż 
im wyłącznie (!) miano początkowo 
powierzyć obronę barw polskich w 
stolicy. Wkońcu zdecydowano się 
jednak zaapelować o pomoc do kra 
kowskiego piłkarstwa. 

Jak było do przewidzenia szereg 
naszych graczy z powodu kontuzji 
albo zajęć zawodowych nie zawsze 
ma możność wyjazdu. Zdarza się 


to coraz częściej pod koniec sezo- | Konkiewicz (Garbarnia), 


nu, gdyż zawodnikom jest trudniej 
o urlop, gdyż tenże został przez 
nich w okresie wakacyjnym wy- 
czerpany. Musiało to zajść w więk 
szych rozmiarach wtedy, gdy ma- 
my do czynienia z wystawieniem 


cze, t. j. Kraków — Bratysława i | sympatję 


Kraków Warszawa w Krako- 
wie. Z tych przeto właśnie wzglę- 
dów kluby krakowskie nie mogły 
oddać wszystkich graczy do dy- 
spozycji kapitana związkowego 


Miedzynarodowe zawody bokserskie 


Pierwszorzędni zawodnicy przedefilująw niedzielę 
na ringu w sali Filharmonii 


Niedzielne międzynarodowe 
zawody pięściarskie będą na- 


Į pewno wielkim sukcesem S. 8. 


Union, które nie szczędzi tru- 
dów i zabiegów, aby przez do- 
borowv program zyskać sobie 
sportowców. Zesta- 
wienie par wykazuje nazwiska 
o międzynarodowej sławie i rę 
czy za emocujący przebieg 
walk. 

W wadze piórkowej walczą 
Chmielewski (IKP.) z Szczepa- 


Grać będą Kotlarczyk II, Koń: iin i |niakiem (Sokół). Obaj wykazali 


prawdopodobnie Balcer (gdy tylko | zy 


wyleczy się z kontuzji), co 


ostatnich czasach znako- 


jest | mitą poprawę stylu, tak że wy 
najlepszym dowodem, iż kluby kra |nik spotkania 


stoi pod zna- 


kowskie wedle możności idą na rę- | kiem zapytania. W wadze ko- 
kę PZPN. Narazie jest jednak , guciej wicemistrz Polski Cyran 


chaos w zestawieniu 
reprezentacyjnych, 

nie mają składu definitywnego, 
czego też nieprzewidujący politycy 
sportowi PZPN. nie potrafili prze- 
widzieć. To wystarczyło jednak 
pewnym fPismakom sportowym z 
Warszawy do pisania sensacyjnych 
artykułów na temat rzekomego sa 
botażu przez Kraków piłkarskich 
meczów  międzypaństwowych  (!). 
Kraków, który był kolehką tego 
sportu i uczył stolicę pierwszych 


dwu drużyn 


kroków organizacyjnych, spełnia 
napewno swoje obowiązki, jeśli 


idzie g względy reprezentacji pań- 
stwa i nie potrzebuje pod tym 
względem pouczeń! 

Narazie jednak sytuacja wyglą- 
da niewesoło, niema bowiem usta- 
lonego składu drużyn reprezenta- 
cyjnych; nastapi to z pewnością w 
ostatniej chwili, a wynikiem będzie 
słaby zespół, nieszczególne wyniki, 
a w konsekwencji tylko zmarnowa 
nie owoców wielkiego sukcesu w 
Sztokholmie. To będzie tylko skut- 
kiem  niefortunnej działalności P- 
Z. P. N. w Warszawie, który nie 


| umie podołać swoim zadaniom*. 


Kapitan związkowy po przepro- 
wadzeniu pewnych zmian ustalił 


ostateczne następujące składy: 
Przeciwko Łotwie: Koźmin (Wisła) 
Gałecki 


(ŁKS), Szaller (Legja), Wojciechow 
ski (Warta), Kotlarczyk 11 (Wisła), 
Ciszewski (Legja), Malik (Polonia), 
Nawrot (Legja), Adamek (Wisła). 

Przeciwko Czechosłowacji: Fon- 
towiez (Warta), Bułanow (Polonia) 


aż dwu składów reprezentacyjnych | Martyna (Legja), Nagraha (Garbar 
nie mówiąc o tem, iż jeszcze w tę |nia), Chróściński (Cr.), Mysiak (Cr.) 


samą niedzielę krakowski związek 
piłki nożnej urządza też dwa me- 
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Radejewski (Warta), Pazurek (Gar 
barnia), Smoczek (Garbarnia), Sta- 
liński (Warta), Sperling (Cr.). Re- 
zerwowy Herbstreich (ŁTSG). 

Drużyna łotewska przyjeżdża w 
składzie następującym: Visla, Lat- 
mas, Gravelis, Berzins, Kronlake, 
Rose, Blumental, Friede, Peterson, 
Siebel, Pawlow. Rezerwa: Stankis, 
Dambrezics, Jenicks. 


Decydujące spotkanie 
.K.P.—A.Z.S. (Poznań) 


Ponieważ w grupie I w grach 
o mistrzostwo Polski w koszy: 
kówkę I. K. P. z Łodzi i A. Z. 
S. z Poznania uzyskali po je- 
dnakowej ilości punktów, odbę 
dzie się między temi drużyna- 
uni trzecie decydujące spotka- 
nie na neutralnym gruncie w 
nadchodzącą sobołę w Warsza 
wie 

Zwycięzca tego meczu społ- 
ka się w niedzielę z mistrzem 
II-ej grupy Polonią. Mistrzem 
IIl-ej grupy została po zwycię 
stwie nad H. K. S. Lipiny — 
Cracovia. 


które obecnie | 


(Zjednoczone) zrebabilituje się 
w walce z Lenskim (Gdańsk) 
za swą porażkę w dnin 21 czer 
wca. W wadze piórkowej nowa 
sława Łodzi Zieliński (Wima) 
zmierzy swe siły z doskonałym 
Büttnerem (T. Vorwärts). W 
wadze lekkiej Koch (C. Olym- 
pia — Wrocław) walczy z am 


bitnym i agresywnym Klimcza- 
kiem (Sokół). "W wadze pół 
średniej czeka Krausega 
(Schuppo — Gdańsk) ciężka 
przeprawa z naszym królem 
nokautów Baranowskim  (Wi- 
ma), który nawet z zawodnika- 
mi półciężkiej wagi rozprawiał 
się w pierwszej rundzie w ten 
sposób. Seweryniak (Sokół) wal 
czy ze świetnym  Stannkiem 
(Heros — Wrocław), którego 
desygnowano do reprezentacji 
Wrocławia na zawody w dniu 
31 b. m, z Poznaniem, gdzie 
walczyć będzie z Arskim, O- 
staini został dwukrotnie põka- 
nanym przez Seweryniaka. Na- 
sza  madzieja wagi ciężkiej 
Krenc (Union) waczy z Kesslem 
(Policyjny klub sportowy 
Wrociaw). Atrakcją imprezy 
hedzie spotkanie Haase 
(Gdańsk) — Stibbe (Łódź). 


Przedsprzedaż biletów w dra 
gerji p. Arnolda Dietla, ul. 
Piotrkowska 157, 


Zwyciestwo Paolina 


nad francuskim mistrzem Griseliem 


(na prawo), którego baskijczyk pa 


tiukł tak, że w 5 rundzie uznano go za niezdcinego do dalszej walki 


Skład śląskiej regre- 


Międzyszkolne 


zeniacji bokserskiej rozgrywki niedzielne 


Bokserska reprezentacja Slą- 
ska, która 2 XI walczy z Po- 
maniem, przedstawia się na- 
stępująco: Moczko, Pyka, Gór- 
ny, Wochnik, Bara, Wieczorek, 
Wvstrach, Wocka. Przeciwko 
niemieckiemu Śląskowi 5 XI 
skład ten sam, jedynie Pykę za 
stąpi Kerner. 


h.K.S. z Gracouią 
gra w koszykówkę 
kobiecą 
-Po zwycięstwie mistrzow- 
skiej drużyny kobiecej w Ło- 
dzi Ł, K. S. nad A. Z. S, (War- 
szawa) odbędzie się 2 listopada 
spotkanie o mistrzostwo Polski 
między Ł. K. S, — Cracovia w 

Łodzi. 


Walne zgromadzenie 
szachistów 


W niedzielę o godz. 4-ej po 
południu odbędzie się w lokalu 
związku naucz. szkół powsz. 
Andrzeja 4, ILe walne zgroma- 
dzenie Łódzkiego okręg. związ- 
ku szachowego. 


W najbliższą niedzielę odbę. 
dą się na boisku Geyera, ul. 
Czerwona 8, rozgrywki mię- 
dzyszkolne, organizowane sta- 
raniem gimnazjum im. B, Pru- 
sa, w których wezmą udział 8 
drużyny  koluszkowskiego gi- 
mnazjum koedukacyjnego. Na 
zawodach tych bedzie zademon 


strowana nowa gra „pierścię: 
niówka* układu p. Robakow 
skiego. 


Poza tem program zawodów 
obejmuje mecze siatkówki i ka 
Szykówki żeńskiej i męskiej. 
Zawody rozpoczynają się Nn g 
3 po poł. 


Reprezentacja 
Warszawy 


przeciwko Krakowowi 


Kapitan związkowy WOZPN 
ustalił następujący skład repre 
zentacji Warszawy przeciwko 
Krakowowi w dn, 26 b. m, w 
Krakowie: Kisieliński, Miączyn 
ski, Fert, Nowakowski, Ala- 
szewski, Nowikow, Wypijew- 
ski, Przezdziecki, Ogrodziński. 
Kaczanowski, Suchocki (rezer 
wa: Zwierz II, Celmlak). 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
23 października 1930r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GLOS PORkraY 
ŁÓDŹ 
23 października 1930 r 


Świaft 


wy kryzys gospodarczy 


mie zakończy się w majbliiźszej przyszłości 


Trwające obecnie przesilenie 
gospodarcze posiada cechy wy- 
jątkowe w dziejach gospodar- 
czych świata tak co do swej głę 
bakości, jak i rozległości przy- 
czyn. Cechy te nie pozwalają 
patrzeć na przyszły rozwój sto- 
sunków w sposób optymistycz- 
ny, gdyż w dzisiejszych warun- 
kach raczej nie należy się spo 
dziewać szybkiej į gwałtownej 
poprawy sytuacji gospodarczej. 


Ocena najwybitniejszych e- 
konomistów świata, doszukują- 
ca się przyczyn kryzysu w utra 
cie równowagi popyłu i podaży 
na rynkach surowców przemy- 
słowych i płodów rolniczych, 
jest słuszna. Wywołana bowiem 
tem zjawiskiem zniżka cen za 
produkty, wytwarzane przez 
najszersze warstwy ludności 
rolniczej, wpłynęła na jej pau- 
peryzację, co z kolei musiało 
odbić się na jej zdolności kon- 
sumceyjnej, zwężając w ten spo- 
sób pojemność rynków zbytu 
dla produkcji przemysłowej. 

Na sytuacji światowej szeze- 
gólnie silnie zaciążyło wyjątko- 
wo krytyczne polożenie gospo- 
darcze trzech największych po- 
teg przemysłowych i finanso- 
wych świata, jak Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanji i 
Niemiec. Jedynie Francja, dzię 
kř rozumnej i na daleką metę 
obliczonej polityce gospodar- 
czej, uniknęła kryzysu, stając 
się nawet 
właścicielką sum złota, nigdy 
jeszcze nie nagromadzonych w 
takich rozmiarach. 

Rzecz prosta, że ciężkie po- 
łożenie wymienionych państw, 
związanych w swej gospodarce 
integralnie z całą gosrodarką 
światową, nie mogło nie zacią- 
REUSZEEESECEA GE KC IEŻENIEGZ zo KB 


Upadłości i nadzory 


Na ostatniej sesji sąd rozpatry- 
wał sprawę upadłości Moszka vel 
Maurycego Jakubowicza, prowa- 
dzącego wyrób konfekcji przy ul. 
Nowomiejskiej Nr. 17. Jakubowi- 
czoewi sąd ogłosił upadłość w dniu 
22 marca r. b. 


W dniu 12 lipca r. b. odbylo się 
zebranie wierzycieli z upadłym. 
Pełnomocnik upadłego apl. adw. 
Grinberg zaproponował następują- 
ce warunki układu: 15 proc. 
wszystkich wierzytelności, rozłożo 
nych na trzy równe półroczne raty 
z tem, że pierwsza rata będzie pla- 
tna w rok po uprawomoenieniu 
się wyroku, oraz wyraził zgodę na 
zabezpieczenie tych zobowiązań hi 
potecznie. 


Przeciwko układowi głosowało 
8 wierzycieli na sumę 3,437 zł. 17 
groszy. 

Sąd postanowił sprzeciw pozo- 
stawić bez uwzględnienia, a układ 
zawarty w dniu 12 lipca rb. pomię 
dzy Moszkiem Jakubowiczem a je- 
go wierzycielami zatwierdzić oraz 
uznać Jakubowicza za godnego 
przywi.cecla mu ezci kupieckiej. 


depozytarjuszką i| 


żyć również na całym szeregu 
mniejszych całości gospodar- 
czych, szczególnie zaś tych, kłó 
re czerpią główne źródło do- 
chodu społecznego z rolnictwa 
i przemysłu rolnego. 

Ciekawą w tym zakresie sta- 
tystykę ogłosiło Biuro ekono- 
miczne ligi nardów, w biulety- 
nie gospodarstwa Światowego 
za rok 1929. Według tej staty- 
styki produkeja światowa wzro 
Sła od roku 1913 qo 1929 prze- 
ciętnie o 25 proc., handel świa 
towy o 22 proc., Zaś przyrost 
ludności zaledwie ©0 10 proc. 
Same już te cyfry świadczą, że 
dla równowagi czynników pro- 
dukcji. handlu i przyrostu lud- 
ności niezbędnym łu był pro- 
ces wzrostu  niestosunkowego 
zdolności konsumeyjnej istnie- 
jącej ludności dla pochłonięcia 
narastającej ilości dóbr mater: 
jalnych. Tymczasem nietylko 
proces ten nie miał miejsca, ale 
przeciwnie — konsumcja ule- 
gła znacznemu zmniejszeniu 
przez zamknięcie się częściowe 
takich rynków. jak Rosja, Chi- 
ny i Indje, wskulek przyczyn 
politycznych.  izolując się czę. 
ściowo od udziału w Światowej 
wymianie dóbr. Jeśli weźmie- 
my pod uwagę. że rynki te w 
sumie reprezentują blisko 50 
proc. ludności świała, a w roku 
1913 pochłanialy około 30 pro- 
cent całkowitej produkcji świa 
towej — możemy mieć pojęcie 
o rozmiarach czynników wpły- 
wających na obecny Światowy 
kryzys i o ich trudnej usuwal- 
ności. 
= Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że wbrew teorjom starych 
szkół ekonomicznych, sprawy 
ściśle finansowe odgrywają, ja- 
ko czynnik kryzysu, rolę pod- 
rzędna. Myliłby się ten, ktoby 
się dopatrywał skutków kryzy- 
su we fluktuacjach i trudno- 
ściach rynku pieniężnego. Od 
roku można zaobserwować nie- 
spotykaną w dziejach świata 
płynność kapitałów w najważ- 
niejszych centrach Światowych. 
przyczem stopa procentowa na 
niektórych rynkach spadła ró- 
wnież do rozmiarów nieprakty- 
kowanych. Ta obfitość i ta- 
niość gotówki nie jest jednak 
w stanie pobudzić konsumcji, 
ze względu na fakt, że dyspo- 
nuja nią ograniczone bardzo co 
do ilości grupy socjalne, 

Jedynem lekarstwem, jakie 
mogloby się w tym wypadku 
nasuwać, byłoby dążenie do 
gwałtownego podniesienia sto- 
py życiowej szerokich warstw 
ludności, zatrudnionej w prze- 
myśle, gdyż to z jednej strony 
wpłynęłoby na podniesienie cen 
płodów rolnych, z drugiej na 
rozszerzenie pojemności ryn- 
ków przemysłowych. Osiągnuąć- 
by to można jedynie przez pod- 
niesienie płac zarobkowych w 
przemyśle, co z kolei jest rze- 
cza nii: 


myślenia wobec naciągnięcia w 
ten sposób struny _ kalkulacji 
przemysłowej. Pozatem musia- 
łyby w tym wypadku przestać 
istnieć barjery celne į wszelkie- 
g0 typu reglamentacja, oraz mu 
siałoby to nastąpić we wszyst- 
kich krajach na mocy jakiejś 
idealnej umowy —  jednocześ- 
nie. W przeciwnym razie kon- 
sekwencją tego procesu byłoby 
dalsze pogłębienie kryzysu w 
tych ośrodkach, któreby pierw- 
sze tę trudną drogę sanacji go- 
spodarczej obrwały, 

Ponieważ obydwa te warun- 
ki, głównie naskutek panują- 
cych w Europie różnie kultural 
nych i narodowościowych 
są niewykonalne (udział Euro- 
py w handlu światowym w r. 
1929 wynosił około 52 proc.) — 
przeto małe są widoki na stop- 
niowe zażegnanie przesilenia w 
lej drodze, 

Zdaje się, że jedynem wył- 
ściem z sytuacji ohecnej będzie 
dobrowolne ograniczenie pro- 
dukcji, co dokona się mecha- 
niemie w związku z zanikiem 
tej rentowności. Poważne jedno 
cześnie odprężenie w sytuacji 
sospodarczej świata mogłaby 
wywołać stabilizacja stosunków 
w Chinach. Rosji i Indjach. 

Jak widać. źródło świałowe- 
go kryzysu gospodarczego nie 
leży wyłącznie w płąszczyźnie 
zjawisk ekonomicznych. Przy- 
czyny natury ekonomicznej za- 
zębiają się głęboko ze splotem 
zagadnień politycznych, socjal- 
nych i kulturalnych, 

Kryzys - spadek produkcji i 
wymiany, jaki obserwujemy w 
licznych dziedzinach życia go- 
spodarczego Polski w roku 
1930, jest wynikiem bezpośred- 
nim stosunków, panujących 
dziś w eałym świecie, — jest 
reakcją na nadprodukcję roku 
1929 — i niedokonsumceję lat 
1913 — 1928. Wskazania dla 
Polski w zasadzie niewiele się 
mogą różnić od ogólnych wska 
zań, opartych na djagnozie kry 


zysu światowego. Ent. 
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Na rynkach włókien- 
niczych 


panuje z powodu pięk- 
nych pogód—cisza 

Jakkolwiek przewidywano o0- 
gólnie, że sezon zimowy w prze 
myśle włókienniczym rozpocz- 
nie się zaraz po Świętach ży- 
dowskich, to jednak  przypu- 
Szczenia te, jak narazie zawio- 
dły caikowicie, a to przede- 
wszystkiem na skutek panują- 
cych obecnie pięknych pogód, 
które spowodowały, że zainte- 
resowanie towarami zimowy- 
mi jest minimalne. 

Wszystkie zakłady przemy- 
słowe, zarówno bawełniane, 
jak i wełniane, oraz trykołażo- 
we i chusłczane czekają obec- 
nie na zmianę pogody, liczą się 
bowiem z tem, iż z chwiłą na- 
stania zimna. zapotrzebowanie 
na materjały zimowe wydatnie 


trudna do po-|się zwiekszy. (ag) 
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Damówienia madowe dla przemys 


Akcja przyśpieszenia 


terminu odbywa się, 


niestety, bez pośpiechu 


W związku z żądaniem przemy- 
słu o przyśpieszone wydanie zamó 
wień rządowych celem  złagodze- 
nia kryzysu gospodarczego, usta- 
nowiono przed kilku miesiącami 
przy ministerstwie przemysłu i han 
dlu komisję, która opracowała pew 
ne zlecenia, przedłożone do uchwa 
lenia komitetowi ekomicznemu ra- 
dy ministrów. Chodziło o to, ażeby 
po pierwsze zostały wydane jak- 
najwcześniej zamówienia z budże- 
tu bieżącego, a Po drugie, aby na 
poczet przyszłych budżetów już 0- 
becnie udzielić pewnych zleceń na 
kredyt — aby w ten sposób ulżyć 
przemysłom, szczególnie cierpią- 
cym z powodu braku zatrudnienia, 
spowodowanego kryzysem. 

Uchwały takie zostały zasadni- 
czo powzięte przez komitet ekono- 
miczny rady ministrów, a następ- 
nie zostały zrealizowane w 75 proc. 
w odniesieniu do zamówień z bu- 
dżetu bieżącego, w minimalnych 
natomiast, jak dotąd, rozmiarach 
w odniesieniu do zleceń na rachuu- 
nek przyszłych budżetów. Nie zgo- 


dziło się m, in. wcale na wydanie 
zamówień na poczet przyszłych bu- 
dżetów ministerstwo komunikacji i 
to ze względu na znaną sytuację 
finansową P. K, P., która, według 
zdania ministerstwa, nie pozwala 


na czynienie już obecnie wydat- 
ków na poczet dochodów, co do 
których wysokości niema jeszcze 


dziś żadnych danych. (Wyjątek sta 
nowią wagony, zamawiane poczę- 
ści na kredyt w fabryce  Lilpop, 
Rau i Lówenstein). 

Wedle ostatnich doniesień, bada 
obecnie ministerstwo przemysłu i 
handlu możliwość wydania zamó- 
wień dla przemysłu żelaznego. Sa 
też prowadzone w zakresie prze- 
mysłu włókienniczego podobne stu 
dja w niektórych / ministerstwach 
resortowych. 

Cała ta akcja posuwa się niesły- 
chanie powoli naprzód, a powinna 
być jaknajbardziej przyspieszona 
— zwłaszcza że względu na z5liza- 
jacy się sezon zimowy, w którym 
bezrobocie musi znowu znacznie 
w+TOSNĄĆ. 


$padek cen przedzy bawełnianej 


powoduje redukcję zatrudnienia w przędzalniach 


Na rynku przędzy bawełnia- 
nej panuje ostatnio wybitna 
tendencja zniżkows. 

Ceny przędzy bawełnianej 
wykazują Spadek, wynoszący 
w ciągu ostatnich dwuch ty- 
godni około 10 procent. Składa 
Się na to cały Szereg przy- 


czyn, któremi się zajmiemy nie 
bawem obszerniej, 


W związku z powyższem 
zrzeszenie producentów przę- 
dzy bawełnianej zarządziłe po- 
nowną redukcje pracy z 58 go 
dzin na 46 godzin tygodniowa 


konieczna jest przy notatkach o niewypłacał- 


ności 


Przed niedawnym czasem w 
jednem z pism ukazała się no- 
tatka, opiewająca o upadłości 
firmy M. Wugmejster w Grod- 
nie, przyczem passywa miały 
rzekomo wynosić 750 tysięcy 
złotych. 

W sferach przemysłowych i 
handlowej Łodzi rozniosła się 
w związku z tą notatką pogło- 
ska, że niewypłacalna jest fir- 
ma G. Wugmejster w Równem. 
Nie wiemy, czy w Grodnie wa- 
góle jakaś firma  Wugmejster 
istnieje, ale faktem jest, że 
imiennikowi opublikowanego 
stała się wielka krzywda, bo- 
wiem firma jego istnieje 35 lat, 
przeżywała wraz z całym świa- 
tem handlowym już szereg 
mniejszych i większych kryzy- 
sów, ale ani razu się nie za- 
chwiała i do dzisiejszego dnia 
cieszy się zasłużenie  opimją 
punktualnego i solidnego płat- 
nika. Pomieszanie nazwisk zda 
je się urojonej firmy z istnieją- 
cą i prosperującą jest aczywi- 
ście zupełnie nieuzasadnione, 
Lekkomyślność w zaliczaniu 
firm do kategorji upadłych i 
aiewypłacalnych była już nie- 
jednokrotnie źródłem wielkie- 
go niezadowolenia sfer handlo- 
wo - przemysłowych, wprowa- 
dzanych alarmami w błąd, tem 
łatwiej. jeśli zważyć cieżką Sy- 


firm 

tuacje gospodarczą, 
świat ostatnio pracuje. W ta- 
kim okresie konieczna jest 
szczególna ostrożność, bowiem 
łatwo można zachwiać nawet 
najsolidniejszem przedsiębior- 
stwem. Oto względy, dla któ 
rych uważamy za wskazane 
podkreślić, iż firma G. Wug- 
mejster w Równem nie ma absa 
lutnie nie wspólnego z firmą 
M. Wugmejster w Grodnie, któ 
rej zresztą notatka wymienio- 
na nie zaszkodziła, bowiem fir- 
ma ta zdaje się wcale nie ist- 
nieje. 


w jakiej 


LEK. DENT. 


POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Nawrot 
tel. 148-27 (winda) 


Przyjmuje od 10—1 i 4—7. 959% 
LEK. DENT. 


H. LEWLTA-FULES 


PIOTRKOWSKA 50 
Przyjmuje od 11—1 i od 3—6 
C reas a Rabaan ss (Przemarsz - | 


Hr. 291 


Rynek pieniężny 


5 i pół poź. konw. W-wy z 1926 
roku — 49,50 

6 proc. poż. konw. W-wy z 1926 
roku VHL i TX em. 50,— 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,96 
kupno 8,95 
5 proc. poż. dol. premjowa sprze 


taż 57,50) kupno 57,— 


4 proc. pożyczka inwestye, sprze NOTOWANIA BAWEŁNY 


àaż 101.50, kupno 100—— EVERI p e i 
Banko Polski sprzedaż 155,50, e kpa "opad 

A 155,— cie: 

pna 199; Październik 5,63 listopad 5,62, 


Tendencja wyczekująca, 
J y M grudzień 5,69 styczeń 5,75 luty 


5,79 marzec 5,84 kwiecień 5,90 maj 
5,96 czerwiec 5,99 lipiec 6,05 sier- 
pień 6,08 wrzesień 6,10 loco 5,84. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8;93,50 
LIVERPOOL 
Bawelna egipska — zamknięcie: 
Listopad 8,54 grudzień 8,61 sty- 
czeń 8,65 marzec 8,84 maj 9,03 li- 
piec 9.20 loco 9,55. 


ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: listopad 17,32, sty- 
czeń 17,75 marzec 18,12 maj 18,52 
lipiec 18.90. 

Ashmouni: październik 11,18 gru 
dzień 11,382 luty > 58 kwiecień 
11,93 czerwiec 12.22. 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cia: 
Październik 19,29 grudzień 10,56 
styczeń 10,62 marzec. 10,85 maj 
11,06 lipiec 11,25 loco 10,25. 


CZEKI 
Belgja 124,42 
Budapeszt 156,12 
Gdańsk 173,37 
Holandja 359,31 
Londyn 43,34,50 
N. Jork — czeki 8,911 
N. Jork — kabel 8.92 
Paryż 35,01,50 
Szwajcarja 173,15 
Sztokholm 239,50 
Berlin 212,50 


AKCJE 
Polski 154— 
Klucze 97— 
Nobel 85.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 101.75 
dolarówka 58— 
10 proc, kolejowa 104— 
8 proc. B. G. K. 94— 
5 proc. m. Warszawy zł. 55,75 
8 proc. m. Warszawy 71,75 
8 proc. m. Częstochowy 62,25 
8 proc. m. Łodzi 66,— 
10 proc. m. Radomia 76— 
10 proc. m. Siedlec 76— 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska. 

Zamknięcia: październik - 10,35 
listopad 10,87 grudzień 10.55 sty- 
czeń 10.65 loco 10.50. 

Kontrakty: październik 10,31 li- 
stopad 10,82 grudzień 10,51 sty- 
czeń 10,64 luty 10,74 marzee 10,85 
kwiecień 10,97 maj 11,10 czerwiec 
11.19 lipiec 11,80 sierpień 11,39. 


-_23.A. 
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KĄCIK RADJOWY 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


„DJOGENES Z SYNOPY I ALE- 
KSANDER WIELKI“, 

Dziś, w czwartek, dnia 28 paź- 
dziernika o godz. 21,30 transmitu- 
je rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja* ze stacji warszawskiej 
słuchowisko p. t. „Djogenes z Sy- 


nopy i Aleksander Wielki“ — Wa | WY 


cława Grubińskiego. 

Utwór ten pełen głębokich myśli 
ptzystosował do mikrofonu p. Zdzi 
sław Marynowski, który przepro- 
wadzi rozmowę przed mikrofonem 
z autorem „Djogenesa z Synopy i 
Aleksandra Wielkiego* bezpośred- 
nio przed podaniem słuchowiska. 


KONGRES ZW. UNJI INTE- 
LEKTUALNYCH 


W środę, dnia 22 b. m. rozpo- 
czął w Krakowie obrady VII kon- 
gres związku międzynarodowego 
unji intelektualnej, który, zgroma- 
dził około 100 uczonych uczestni- 
ków, przedstawicieli 16-tu państw. 

Otwarcie zjazdu w auli uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego odbędzie 
się w czwartek o godzinie 10, a o 
godz. 11 nastąpi pierwszy wykład 
Karola Huberta Rostworowskiego 
„Wiara“, a następnie wykład p. 
Romana Fernandeza: „Esprit An- 
tique“. 

Z dalszego programu zjazdu, któ 
ry potrwa do 26 bm., wymieniamy 
jeszcze wykłady dr. Bergiusa z 
Heidelbergu: „Duch poszukiwań 
naukowych*, prof. Jorgi z Buka- 


resztu: „Sztuką“, Leona Szestowa 
z Paryża: „Demon myśli*. Luigi 
Valiego: „Duch czynu. 


Dnia 23 b. m. o godz. 10 rano 
transmitować będzie stacja kra- 
kowska otwarcie kongresu z auli 
Uniw. Jag. 

Transmitowany będzie również 


Łódź (233,8) 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
ch. 

12,85 Koncert szkolny z filhar- 
monji warszawskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr.. 
J. Ozimińskiego, Zofja Rabcewiczo 
wa (fort.), Maurycy Janowski (te- 
nor) i prof. L, Urstein (akomp.) 
Słowo wstępne wypowie Tadeusz 
Mayzner. W programie utwory Fr. 
Chopina, St. Moniuszki. 

14,00 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

14,80 Odczyt z Warszawy. 

15,85 Komunikat ligi powietrz- 
nej i przeciwgazowej. 

15,50 Odczyt krajoznawczo - tu- 
rystyczny. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,15 „O Argentynie* — opowie 
prof. Aleksander Janowski. 

17,45 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Kwartet  warszaw- 
skiego tow. muzycznego, Tomasz 
Jaworski (skrz.) i prof. L. Urstein 
(akormp.). 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem.- 
hadl. w łodzi, oraz odczytanie pro 
PSA na dzień następny. 

,25 Komunikat sportowy. 
X 35 SET. Ly twe pona 


wielki koncert muzyki polskiej. 


który dnia 23 b. m. o godz. 20,30 
odbedzie się w auli Starego Teatru 
[pea kierunkiem prof. dr. Zdzisła- 
wa Jachźmeckiego. 


EZ» WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK agi 


LEKTURA“ 


) IOTRKOWSKA 79, KOŚCIUSZKI 22 


poleca wszelkie nowości w językach: polskim, tran- 
cuskim, niemieckim, rosyjskim i angielskim. 


NOWE, CZYSTE KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 
DLA PRACUJĄCYCH ULGI 


( R. ALTERMANOWA 


właśc: ( T, ABUGOWOWA 


9568 


Dr. med. © © 
Stomatolos-chirurg renomowanych firm 


Arnold Fibiger, Kalisz 
Heinrichsdorff, Gdańsk 
poleca wyłączny przedstawiciel na Łódź 
ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154, tei, 141-96. 
PS. Mało używane pianina i fortepia- 


ny krajowe i zagraniczne stale 
na składzie, 9589-1 


Buchalter 


samodzielny ra wyjazd pod Warszawę 


Znajomość języka niemieckiego ko- 
nieczna. Oferty pod „K. B.“ do Tow. 
Reklamy Międzynarodowej, jr. Rudolf 
Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124 


ehoroby zębów, szczęk, dzią- 
sel, podniebienia, języka it. d, 


La. dola bów 
en elektroterapja 
Orydynuje 3—7 1627 
PIOTRKOWSKA 164 PEL 114-20 


DR. MED. 


IG. MARGOLIS 


okulista operator 


przeprowadził się 
na Al. Kościuszki 9 tal. 165-17 


Dr. med. 


M. LERNER 


9567—1 
spec. chor. dzieci 
przyjmuje od 3—5 - 
Zachodnia 64. Tel. 113-09. | IU |! il ii 
Dr. 1. Nadel J. y 
iee; pi POSZUKIWANE 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska 7, tel, 127-84. 


na pierwszy numer hypoteki 
domu w śródmieściu. Oferty 
sub „Pewna Gwarancja do 
Administr. „Głosu Por. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
rey Górnym Rynku 


A | Ojotrkowska 294, tel.122-89 


(przy przystanku tra:nw. pabjanichich 
gynna od 10-ej raño do 7-ej wiesz. 


Wa | w niedsiele i święta do 2-ej po poł 


Wszystkie specjalności | denty- 
słyka. Kąpiele światina, lampa 


VA | kwarcowa, elektryzacja, Rosntgan 


szczepienia, anailay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydszielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wang 
roiagiczna dla chorób skórnych 

i e rż Ap tyg 
3 ZŁOTE. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 1206-87 


powzrócii 


Specjalista ehorób skórnych 
i wonen eh 6800 
lATZŁEM, 
DJATERMJA 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzialin. 
Frzuyjraaje od 8—2 i od 6—0. 
w niedałete i śwłąta od 9—l. 
Dia pań ud 6 do 7 po poł. 
oddsńelna pooaakalnia, 


M med. D. RRAJNOWIUJ 


Choroby prst noer gardła 
CBE ka PE 5—71; 
w niedzielę od 12—1. 
ZIELONA 3. Tel. 111-31. 


Dr. med. 


J. M. Barciński 


RENTGENOLOG 


zakład rentgenowski leczniczy 
i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- 
tlenia rentgenowskie również w mie- 
szkaniu własnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. Ś-ej do 


2| ul. 11 Listonada-ŻO, tel. 214-50 


11 


20,00 Pogadanka techniczna. 

20,30 Muzyka. lekka. Wykonaw» 
cy: Orkiestra P, R. pod dyr. St. 
Nawrota i Marjan Wawrzykowiez 
(śpiew). 

21,30 Słuchowisko z Warszawy. 
„Djogenes z Synopy i Aleksander 
Wielki“ Wacława  Grubińskiego, 
Słuchowisko. poprzedzi djalog po- 
między autorem i radjofonizato- 
rem. 

22,15 Utwory fortepianowe kom 
pozytorów włoskich w wykonaniu 
Vittoriny Bucci. 

22,50 Komunikaty: meteor., po- 
licyjny, oraz muzyka taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE. ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Urozmaicony koncert wie- 
czorny (tenor. skrzypce, wioloncze 
la, fortepian, saksofon, chór kame- 
ralny, orkiestra), 

Kalundborg (1154) 

20,00 Muzyka duńska 
Symtonja B-dur Gadego;, 
Uwertura Nielsena). 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,40 Koncert na 2 fortepiany 
(Sonata G-dur Bacha,  Warjacje 
Brahmsa, drobne utwory). 

Rzym (441) 

20,35 Opera Masseneta „Kopoliw 
szek“, 

Sztokholm (435) + Motala (1348) 

20,30 Koncert solistów. 

Koszyce (550) 

20,05 Sonata wiolonczelowa o 
19 Rachmaninowa. 

Budapeszt (550) 

19,30 Komiczna opera Dohnanv' 
o „Tenor“ i Balet „Moment mu 

sical“ Szuberta, 


(M. im 
Pieśni 


Dziś w czwartek 


BENEFIS 


[KA 


Y WHITI 


Nowy Program! 
Wastap Wolny 


9588 


Batydawany 


BUCHALTER 


przyjinuje na go- 
datny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtł. stałe 
prowadsenie ksiąg 

handlowych. 

Pierwszorsędne 
referancje. 

Łusk, sgłossenia 
pod „Bilanaista*. 
STIATIESEGZAISCEĆ 


KLINGER] 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
wznowił 
przyjęcia 


Przyjmuje od 9—1] i od 6—8 
Od 1—2 w Lacznicy (Piotrkowska 02) 


MEBEL W dużym wyborze 


polesa 
Zakład Tapicersko-Meblowy 


P. KW WIATKOWSHKI 
Łódź, ui. Nawrot 35, tel. 1 8, 
szej żę dobrocią towaru ze a dojo 

dogodne warunki 72-8 


'Po 20 "TR 


| NAJLEPSZE CIASTKA 


| CUKIERNIA L. GOMOLNEKIEGO 


Ë PRZEJAZD 1, 
OuzmuznzznnzEENZN ZNA 


TEL. 138-72 i 2304-87 


Poszukuje 
lub Z pokoi 


elegancko urządzonych z nie- 
paopao wejściem. - Oferty 

„b. 5.” do Administr.. „Gło- 
pei Porannego“ 1870-2 


Posade 

latwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownie- 
twem rutynowamego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
j techniki biurowe.  Wiadoniość 
w adimuiajstracj; „Ułosu Poranne- 
golub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk, 45. 


12 23.X.— „GŁOS PORANNY — 1938 Nr. 291 


STOWARLYSZEME SPORTOWE „UNON“ © SALA FILAIRMONI, ul. Prez. Naratowitza 20. a waga moze cze biera udrio nastepujace parn 


W niedzielę, dn. 26 b. m. o godz. 11-ej odbędzie się „ piórkowa: Büttner (Wrocław) — Zieliński (Łódź) 


ME KAJ Chmielewski (Łódź) — Szczepaniak (Łódź) 
NŚ: a 


lekka: Koch (Wrocław) — Klimczak (Łódź) 
Przedsprzedaż biietów w cenie od Zł. 2,— do Zł, 8,— w drogerji Arno DIETEL, Piotrkowska 157. 


półśrednia: Krause (Gdańsk) — Baranowski (Łódź) 
Stannek (Wrocław) — Seweryniak (Łódź) 
| e EJ ' ( a 


ciężka: Kessler (Wrocław) — Krenc (Łódź) 
Lódź, PIOTRKOWSKA 56. 


è Haase (Gdańsk) — Stibbe (Łódź) 
Powiększony, znany i ceniony zespół orkiestry pod dyrekcją p. KAROLA 
ZELAZO przygrywa od 6 do 8-ej i od 9 do f-ej. 
ja Tel. 127-27. 9574—3 Tel. gab. 161-68. 


RS 


„ 
» 
” 
kad 
” 
. 


= TEATR MINIATUR — 


„NANELEDII | 


pod kier. art. lif. Jana Zandmera 


w Kinie Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 
Dziś wielka fascynująca 
premjera rewji Nr. 3 p. t. 


„GWO ME Kit" 


w 2 częściach — 16 obrazach, pióra 
Hemara, Toma, Remusa, Buma, 
i Wło—bora 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
J. Chojnacka, J. Leonowicz, E. 
Waczyńska, W. Modrzeński, B, Or- 


liński, Z. Suwalski oraz para ba- 5 OR; 
letowa Dubrowska—Taurydzki i 6 


TE Śt.Bibergal 
W PROGRAMIE: m K so BIZZO EG ZAZYJ MZ CZE 2 a 


Sukma 


LEONHARDA 
BIELSKIE 
TOMASZOWSKIE 
ANGIELSK E 


poleca po cenach umiarkowanych 


Mmecenizacje, skecze, nu ; 
EEAO, anka tl ©. E DŹWIĘKOWE KINO i MONIUSZKI 11 
Własne dekoracje, plony i efekty `; TELEFON 163-22 
świetlne, ' k 
Reżyserja: B. Orliński. NZ Ghoroby Sekacicnie 15 
Conferencierka: J. Chojnacka. SA > p 
Baletmistyz: J. Taurydzki. ie Peppa a R ere a 8; 
Na: dogodnych | £ KILIŃSKIEGO 178. w niedz. od 40 -12, 


Dekoracje: Wł. Nowakowski. 
Kier. muz. €. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7,45 
i 9.45 wiecz. 

Ceny miejsc od zł, 1.30 do zł. 3.— 


Dr. med, 


M. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopiciowych 


warunkazchł 
wddątsz bo zwy A Dziś i dni następnych ! 
Wózków g _ Wielki film produkcji europejskiej. 


dziecinnych Dole i niedole dziewczęcia zamorskiego, 


h ó Ź g k EJ. która zakochała się w pięknym żeglarzu 


minin E POKUSY Europy 


wznowił przyjecia 
przy ul. Cegielnianej 43, 


éi A tel. 141-32. 
ZOSTAŁA OTWARTA ż hi 6 Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
PORADNIA P BATENT” ke W rolach ji j dak Igo $ m jj w niedzielę i święta od 9—1. 
ŁECZNI CA W j k glównych: asl 0 y 9 Dla pań oddzielna poczekalnia, 
yiymatze Liljana Harvey, Harry Halm. TIETES EREA 
[4 p amerykańskich Ea a 
Lekarzy-specjalistów Nabyć można | ŚM Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. % ğ s 
Zawadzka 1 4| Początek: w soboty, niedziele i święta b l WIEN | ( ip d 
| aż; 205-38 W FADRYCZAYM o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. B, zg 
| czynna od8 rano do 9 wiecz doj ‘ 220 TRO RIĘ bi 
. t i 
ze stałemi łóżkami 11—13 ) przyjmuję Następny program: NEW YORK W NOCY. ABSOLWENTKA 
i 2— 3 ) kobieta lekarz MEME | konsorwatorjum rosyjskiego 
M Donchina w niedzielęiświęta od 9—2 pp, c ŁÓDŹ udziela lekcje gry iortepiano* 
loczanie choran i SERI a a a Ta SZWED j|wej. Al. Kościuszki 82, m. 10, 
Przyjmuje się chorych e i 5 : DEF od 10—11 i od 3—5. 864-3 
gajacych przebywania w leceni. ||| "enerycznych i skórnych || w podwórzu SALA FILHARMONII 
PASZ zam Badanie krwi i wydzielin na f| TEL- 158-61. BIŻUTERJA, 
TYC. rzychodząc d b +1: . . ; $ : t 
A aBa od 9—1 i od 4—71 TA E rae 3 IDOR Sta DR. Niedziela, dn. 26 październ. 1980 r. zegarki na raty, ceny gotówkowe, 
ul. Piotrkowska 90, i urologiem l i| „Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
Gabinet Swiatio-ieczniozy i dwórzu. 7433—8 
tel. 221-72. 9546 Kosmetyka lekarska - a 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet powrócił | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
PORADA 3 Zł. 5255 | | specjalista chorób Musisz ukończyć kursy fachowe, 


skórnych i wane- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-07; 
od 10—182i od 5—7 


na rzecz Szpitala ANNY MARJI. 
(dla uzupełn. wewn. urządz. now. pawilonu) 


Godz. 6-ta: PODWIECZOREK, orkiestra, 
LOTERJA FANTOWA 
4 godz. 8-ma: KONCERT z programem artystyczn. 


1) Chór miesz. Straży Scheiblerow- BR 
skiej pod batutą p. Charuby, 


2) Rita Martanna, śpiew, przy akom- 
pan. p. prof. Jezierskiego, 


3) p. Paschke-Czeczottowa i jej ze- 
spół, tańce charakterystyczne, 


4) p. Jan Mroziński, konferansjer. 
godz. 91/3: DANCING przy orkiestrze p. Thonfelda 


BUFETY, słodkie i gorzkie. bogato zaopatrzone. 


korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42, 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenoe 
grafji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, frans 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 


KLINIKA © pańponi 


64 GINEKOLOG— UROLOG 

A N A ( ) CHOROBY KOBIECE 
„3 ih i DRÓG MOCZOWYCH 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 | Gjgańska 7Ta, tel. 208-98' 


Li ll klasa Przyjmuje od 6—8 w. i w leca- 


niley „SANITAS, Cegielniana 29. 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. Gabinety ka 


Do akt. 
Nr. 1441—1930 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Brzezinach 
Wacław Koszelik 
zamieszkały 


A w Brzezinach na | BB a > =P i 
CENY PORODU naama tbere POPA A RENDEZ-VOUS CAŁEJ ELEGANCKIEJ ŁODZI, C aiT 
na Ilej klasie wraz z zabiegami|| Ceglelnlana 6, telef, 143-63. w dn. 6 4 Bilety po zł. 5— u p. Dr. Mogilnickiej, Sienkie- $ PIANINO 


Gode. przyj. dla pań i panów 
200 zł. PT10—2 i 4—8 
Ozynne są nastąpujące dsiały: 


a i i 1. chor. skóry i wiosów. 
Oddział chirurgiczny AR 


wicza 37, od 2—5 pp. a w dniu za bawy w kasie 
Filharmoniji. 9578 


listopada 


Offenbachera w dobrym stania 
1930 r. o godz. 10 


sprzedam, Piotrkowska 121, 
m. 30 rano do godz. 11 i od 
2—4 pp. 1873—1 


rano 
w Brzezinach 
przy ul. 


e, 
iotckowska 73 


N—<LMowmLmLMm CL NN NO GM 
| ? $ niż - 


D-RA MED. M, KANTORA 3. Kuracji odmładzających. paki a K 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 4. Mank (agólny i ostoi: nadia do Dr. med. Dr. med 
i 5, Epilaoji Coyotes > sprzedaż z prze- TR: |] E ELEGANCKI 
„ją, Orto iza} f | targu publicznego MONI umeblowany gabinet z pocze- 
6. Elektzoterapji (diatermja, d'Az- RDA nale: alha d E e Ea Telef 
i lsacja, galvanotaradyaacja. ; i Choroby skórne I weneryczne |kalnią do wynajęcia. eloton 
Cebulki kwiafowe || wzywa gania || żacch do | paag, ul. Targowa) C UL NAWROT 2o |1386. 18723 


32, front I p. tel. 


(sprzedaż tylko do 15 grudnia) o- soilux, kąpiełe świetlne). iet ; s 
raz nasiona dla jesiennego i zimo- 8. Chirurgii estetycznej (blia- MAE keeten 206-34. TELEFON 179 89 i POKÓJ 
wego siewu, polecają składy ny, Żylaki, anieksstałoonia, z=samochodt Choroby _wewnę- Bymyjmuje do 10 r. i od 4—6 wieve 


L. JASIŃSKIEGO, nowotwory i t. p.), oszacowanego na| trzne i zakaźne, |" niadsielę od 141—2 po poładnia | słoneczny, umeblowany niekręe 


i j Leczenie odmrożeń. = Dia pań spec. od godz, 4—65 ujące wejście do wynajęcia 
Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, tel, sumę zł. 1300. saé p a pują 8] SC aJou 
168-56 i ERcaycE uł. Poznańska pod ET sę Brzeziny, 21.10.50 ort by po poł. dla niaramośnych Nowo-Cegielniana 66, m. 2- 
30, tel, 125, 9450-6 D-ra Z. Komornik o 7—8% wiecz QENY ŁECENIC. 1815—ł 
ordynującego codz, od godm. 1—4 WsKoszekk | P . à 
iesi K jemi z i i „ 30% 8 1 zi, w telście 50 gr 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt) : l-sza strona 1 zi, 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — Ogloszenia nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 39 gr, wyżej — 4% gr. Zwyczajn 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwanie: pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zi. Ogłoszenia zamiejscowa obr 
Rękopisów. redakcja. nie zwraca. osane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc, Za ogioszania tabelaryczne lub fantaz. dodatk, -50 


Reduktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6.50' zagranicą — zł. 10.— 
i 


